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W najkrótszym czasie ukaże się

BBF" „Ilustrowany Przewodnik kolejowy" “WM

MINISTERSTWO KOLEI ŻELAZNYCH (DEPARTAMENT EKSPLOATACYJNY)
w czterech różnojęzycznych egzemplarzach.

Zamówienia na pozostałe miejsca dla ogłoszeń przyjmuje TOW. REKI.AMT°M1ĘDZTNARODOWEJ W WARSZAWIE.
® are Przedstawiciel na Zajletle Dąbrowskie: Inżynier i BABIŃSKI, Sosnowiec, ul. Wlelska Nr. 12. W
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Reforma rolna 

w komisji senackiej.
WARSZAWA. 3.9. (Pat.) Senacka 

podkomisja dla spraw reformy rolnej za­
kończyła w dniu dzisiejszym głosowanie 
nad poprawkami, zgłoszonemi w toku 
dyskusji. Przegłosowano wszystkie po­
prawki od 27 — 92, przyczem poprawki 
merytoryczne upadły, natomiast przyjęto 
jedynie poprawki natury stylistycznej i 
redakcyjnej. W ten sposób podkomisja 
zakończyła sV;e prace nad projektem u- 
stawy o ref ot in ’e rolnej. Rezultat tych 
prac wejdzie z kolei pod obrady trzech 
połączonych komisji senackich, skarbowo- 
budżetowe , prawniczej i gospodarstwa 
społecznego w dniu 7 b. m.

Kradzież 
w Szkole Podchorążych.

WARSZAWA, 3 9. (A. w.). W 
szkole podchorążych, niewiadomy 
sprawca okradł kasę na 22 tysiące 
złotych.

Podatki a ruch budo­
wlany w Gdańsku.
GDAŃSK, 3 9. (A. WJ. Sejm 

gdański zajmował się wczoraj spra­
wami podatkowemi, obradując nad 
projektem ustawy o podatku docho­
dowym. Nacjonaliści żądają zniesie­
nia paragrafu opiewającego, że firmy, 
które w roku 1924 nie miały żadne­
go dochodu maja zapłacić podatek 
najmniejszy. Sprzeciw nacjonalistów 
upadł. Uchwalono zwolnienie od po­
datków tych, którzy budują nowe 
domy, celem rozszerzenia ruchu bu­
dowlanego.

Szalejący orkan 
rozerwał sterów i ec.
CUMBERLAND. 3 9. (Pat) Wypa- 

dek z balonem „Slieuaadoah*  zdarzył 
się dzisiaj rauo nad miejscowością Ava 
między miastami Cambridge i Calweil. 
Orkan rozerwał balon na dwie części
1 zupełnie zniszczył. Pierwsze wiadomo­
ści donoszą o 11 zabitych, następne o
2 zabitych i 7 rannych.

CAMBRIDGE, 3.9. (Pat.) Donoszą 
dalej, że ofiarą wypadku z balonem 
„Shenandoah' padto 10 osób zabitych i 
15 rannych. Jedna połowa sterowca spa­
da o kilka mil na północ od Ava. zaś 
druga około 10 mil na południe w po­
bliżu Sharon.

Pm illa robstniltów ZaoWa UglirDwskioiO.
Warszawa, 3 września (T.W.).
Premjer Grabski zawezwał do War­

szawy wojewodę kieleckiego p. Man- 
teuffela, celem omówienia z nim pomcfy 
rządu dla robotników w Zagłębiu 
Dąbrowskiem.

Nad sprawą tą debatował zarząd 
główny Państwowego Funduszu Bezrobo­
cia, pod przewodnictwem dyr.Szubartowi­
eża. Uchwalono wystąpić z wnioskiem

Botania u wio tóylói zagraiiOTli
na pomyślnej drodze.

WAPSZAWA, 3.9. (AW.) „Kurjer | rji są pomyśle. Narady rządu dotyczą 
Czerwony*  Disząc o naradach, jakie od- polityki finansowej Banku Polskiego i 
bywają się w sprawie kredytów zagra- : Banku Gosoodarstwa Krajowego i przy- 
nicznycti i eksportu podaję, że wiadomo- I gotowują ją do uowej konjunktury ek- 
ści, jakie nadeszły z Londynu i Szwajca- I sportowej.

iiimill POISKO-LITEWSHIL
Projekt polski spławu na Niemnie.

KOPENHAGA, 3.9. (Pat.) Wczoraj 
popołudniu komisja przewozu zakończy­
ła swe prace. Delegacja polska przed­
łożyła projekt, dotyczący warunków 
przewozu j spławu na Niemnie i jego 
dopływach. Dyskusji nie zakończono, 
aby dać możność rzeczoznawcom litew­
skim zbadania przedstawionego projektu.

Bankiet na cześć delegacji litewskiej.
KOPENHAGA, 3.9.) (Pat) Wczoraj 

wieczorem delegacja polska w salonach 
hctelu „Phenix“ wydala obiad na cześć 
delegacji litewskiej.

Wszystkie dzienniki duńskie w sło­

Hien t® ima minie egMw.
Winę jednak chcą przypisać Polsce.

Berlin, 3 9. (Pat) Agencja Wolifa ■ czasowej polityki podjął za pośred- 
donosi w komunikacie półoiicjalnym, I nictwem posła niemieckiego w War- 
że rząd niemiecki odpowiednio ao | szawie nowy krok celem uniknięcia 
życzenia parlamentu i swej dotych- | dalszego wydalania optantów.

do ministra pracy, aby pracującym trzy 
dni w tygodniu robotnikom w Zagłębiu 
Dąbrowskiem, wypłacać zapomogi.

Zarząd główny Państwowego Fun­
duszu Bezrobocia, przyjął preliminarz 
budżetowy na wrzesień w wysokości 
3700 tys. zł. i uchwalił przedłużyć na 
wrzesień akcję doraźnej pomocy dla 
bezrobotnych w dotychczasowym za­
kresie.

Dzisiaj odbędzie się pierwsze po­
siedzenie komisji komunikacyjnej. Pro­
jekt polski dotyczy komunikacji poczto­
wej, telegraficznej, telefonicznej i kole­
jowej. Przedstawiciele litewscy poczy­
nili zastrzeżenia co do tego ostatniego 
punktu. Sprawa nie jest załatwiona.

wach przyjaznych omawiają zebranie się 
konferencji polsko-litewskiej, życząc do­
brych wyników pracy i podkreślając do­
niosłość porozumienia polsko-litewskiego 
dla przyszłości państw bałtyckich.

Ponieważ liczba optantów w obu 
krajach jest inniejwięcej równa, rząd 
niemiecki sądzi, że obie strony mo­
głyby łatwo zrzec się dalszego wy­
dalania jako niepożądanego zarówno 
ze względów ekonomicznych jak i 
humanitarnych. W dalszym ciągu ko­
munikat oświadcza, źe rząd polski 
nie okazuje chęci porozumienia w tej 
kwesji, ponieważ poseł niemiecki na 
swą propozycję z 21 sierpnia dotych­
czas nie otrzymał odpowiedzi, zaś 
polski minister spraw zagranicznych 
wyjechał do Genewy, nie załatwi­
wszy, jak to było umówione, sprawy 

I propozycji niemieckiej.

St. Zjednoczone i Chiny.
DETROIT, 3.9. (Pat.) W przemówie­

niu w związku amerykańskich adwoka­
tów oświadczy! Coolidge, źe Ameryka 
jest gotowa zbadać wspólnie propozycje, 
które uczyniono Chinom na konferencji 
rozbrojeniowej w Waszyngtonie.

Chiny jednak muszą uczynić zadość 
zobowiązaniom każdego suwerenne gopaii- 
stwa odnośnie do ochrony cudzoziemców.

Strajk urzędników 
bankowych w Paryżu.

PARYŻ, 3 9. (Pat.) Strajkujący urzę­
dnicy bankowi odbyli wczoraj powtórne 
glosowanie w sprawie podjęcia pracy. 
Większość oświadczyła się za kontynuo­
waniem strajku.

Według doniesień dzienników, za 
podjęciem pracy wypowiedziała się nie­
znaczna liczba strajkujących. Pewna licz­
ba strajkujących przedewszystkiem urzę­
dnicy Credit Industrielie i Societe Gene­
rale otrzymali od komitetu strajkowego 
pozwolenie podjęcia pracy.

Włochy
a pakt bezpieczeństwa.

RZYM, 3 9. (A. W.). Od chwil: 
kiedy Włochy wysłały swego oficjal­
nego obserwatora na rokowania rze- 
czoznowców w Londynie, prasa zaj­
muje «ię żywo sprawą paktu i prze­
biegiem rokowafi. Powszechnie mó­
wi się już o przystąpieniu Włoch 
do paktu. Powtarzają się również 
wiadomości, że Mussolim w razie 
dojścia do ikutku konferencji w spra­
wie paktu weźmie w niej niewątpli- 

1 wie. udział.
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Przegląd prasy.

0 Polakach amerykańskich.
.Gazeta Warszawska" zamieściła 

iktualny artykuł ks. Krzeblewskiego 
j amerykanizacji naszych rodaków na 
drugiej półkuli. Czy uda się wstrzy­
mać ten proces?

Nam się ciągle zdaje, że mamy 
swoje koionje w rozmaitych częś­
ciach świata. Za taką kolonję uwa­
żamy i Stany Zjednoczone. — Na­
zywamy ją czwartą dzielnicą Pol­
ski, jakby filję Rzeczypospolitej 
Polskiej. Gdy tymczasem jest to 
świat odrębny, samoistny; idący 
dzisiaj w kierunku zjednoczenia i 
zamalgowania rozmaitych żywiołów 
narodowościowych i rasowych w 
jeden „naród". Ku temu dopomaga 
demokracja, wolność, dobrobyt, sta­
nowisko w świecie.

Ks. Kneblewski na każdym kro­
ku widzi proces wynaradawiania się, 
ułatwiony przez brak dopływu świe­
żego żywiołu polskiego z macierzy. 
Uderza szczególnie zanikanie języka 
polskiego, który zostanie jeszcze dłu­
gi czas w kościołach, szkołach pol­
skich, w stowarzyszeniach asekura- 
cyjno--ideowych, w prasie polskiej, 
ale są już wyłomy w tych wszyst­
kich placówkach na rzecz języka an­
gielskiego, bo są już Polacy, nie ro­
zumiejący po polsku lub Chętniej po­
sługujący się angielszczyzną. Nasu­
wa się m imowoli analogja o żydach 
w Polsce, którzy mówią po polsku, 
ale uważają się za żydów. Mimo to 
— zdaniem ks. Kneblewskiego —

nie jest tak źle z wychodźtwem, 
nie zatraca się ono dla nas, tylko 
może zmienia się rola. Dotąd żyło 
się dzielnicą czwartą. Wychadźtwo 
było jakby folwarkiem Polski. Dziś 
emancypuje się ono poniekąd i pra­
gnie być sobą w stosunku do Ame­
ryki, jako jej całość integralna, by 
w ten sposób Stany Zjednoczone 
skaptować dla Polski. Wiadomą 
jest rzeczą, źe głos i wpływ czte- 
romiljonowego żywiołu polskiego 
w Ameryce, uświadomicnego i po­
litycznie wyrobionego — to wielki 
atut w rękach naszego państwa, to 
i kredyt na tę chwilę, kiedy Polska 
Ameryki będzie potrzebowała, a 
potrzebuje ciągle.

Ciekawem iest w każdym razie 
to ujęcie sprawy, choc wiele w tych 
wywodach czuje , się optymizmu ... z 
potrzeby.

Czy zmienić rząd?
Móai się w niektórych kołach 

politycznych o potrzebie zmiany rzą­
du. Pisze o tych zamysłach poseł 
Stroński w „Warszawiance";

Aby rząd usunąć, trzeba wiedzieć 
co potem. Innemi słowy stronnic­
twa, które zamierzają natychmiast 
rząd obalić, muszą mieć na widoku 
gotowy przynajmniej naogór rząd 
nowy, któryby wiedział, czego chce 
i na kim się oprze. Wywołanie o« 
becnie, we wrześniu, w najdotkliw- 
szem zaognieniu gospodarczo-skar- 
bowem w kraju i w czasie genew­
skiego ziotu zagranicą, przesilenia 
długotrwałego i szukanie poomac- 
ku, kto, jak i z kim, może nęcić 
umysły tylko bardzo wyzwolone z 
wszelkich trosk poważnie pojmo­
wanych.

Moźnaby dodać dó Łych wywodów, 
że możeby się znalazły czynniki oba­
lające obecny rząd, trudniej jednak 
byłoby znaleźć nowych... ojców pań­
stwa.

Możemy poczekać.
Rokowania polsko-litewskie w 

Kopenhadze wywołały w całej Pol­
sce wielkie zainteresowanie. Polak 
przeciętny, wychowany na tradycji 
mickiewiczowskiej, ma w krwi swo­
jej sentyment do Litwy i radby, by 
państewko to najprędzej porozumia­
ło się z Polską. Niestety sprawy po­
lityczne nie będą poruszone na kon­
ferencji. Podtrzymywanie przez Litwę 
fikcji „stanu wojennego" z Polską 
wyraża się tem, że Litwa zgodziła się 
zaledwie powierzyć reprezentację in­

teresów polskich konsulatowi państwa 
trzeciego, przy którym urzędowałby 
również Polak doradca. Omawiając 
te sprawy piszę „Kurjer Poznański";

A jednak sam fakt uregulowa­
nia niektórych chociaż zagadnień 
gospodarczo-tranzytowych i dojścia 
do skutku konferencji polsko-litew­
skiej uważamy pomimo to jako o- 
bjaw pomyślny. Jako państwo bez 
porównania silniejsze, możemy na- 
wpt otwarcie powiedzieć, że cie­
szylibyśmy się, gdyby się na tem 

• nie skończyło, gdyby Litwa wre­
szcie porzuciła swoją antypolską

inn ..MATINfl-' ii »-■.
Zapewniano go, że Abd-el-Krim nie pragnął wojny.

PARYŻ, 3 9. (Pat) Sprawozdawcy 
„Matina", któremu udało się dostać do 
obozu Abd-el-Krima, sekretarz Abd-el- 
Krima, udzielił następujących wyjaśnień:

Nie chcieliśmy wojny z Francją. Wy­
słaliśmy do Paryża i Raoatu iiczne pi­
sma, celem ustalenia podstawy dla po­
rozumienia. Byliśmy nawet we Francji, 
celem zaofiarowania naszych kopalń

Wszystrie te listy zostały bez odpo­
wiedzi Mimo to chcieliśmy uniknąć 
wojny i w tym celu udaliśmy s,ę ja i 
brat suitana w roku 1923 dj Paryża. 
Chcieliśmy zakomunikować rządowi tran- 
cusk-einu nasze życzenitAzgodnego współ­
życia, lecz w Paryżu nie zostaliśmy wy­
słuchani. Podczas naszego pobytu w 
Paryżu nasz rząd zawiadomił nas ze 
wojska francuskie maszerują w kierun­
ku Uergi, oraz, źe z trancuskiei strony 
na zapytan e odpowiedziano, ze za te 
kroki jest odpowiedzialny marsz*alek  Ly- 
autey, który zrobi to, co będzie uważał

Marszalek Petain naczelnym wodzem w Marokku.
PARY4. 3 9 (Pat) „Os v-‘ dono­

si: Na dzisiejszej radzie ministrów Be­
tain zostanie prawdopodobnie mianowa­
ny naczelnym dowódcą w Marokku i o- 
trzyma wszystkie prawa naczelnego wo 
dza w czasie wojny. Z drugiej strony 
rząd niema zamiaru zrezygnować z cen­

Abd-el-Krim się cofa.
PARYŻ 3.9. (Pał.) „łlavzs" dono­

si z Fezu: Na zachodnim odcinku fron­
tu niektóre szczepy nieprzyjacielskie co-t 
fnęły się na północ. W centrum frontu 
udało się uwjlnć dro;ę H-ara F. z Elbali.

Nieprzyjaciel cofną! s ę ku IL.gi. 
Na terenie operacyjnym 19 go korousu 
francuskiego poddało się znowu 330 ro-

W
GENEWA, 3.9 (Pat.) Dzisiejsze 

przedpołudniowe posiedzenie Rady 
Ligi Narodów, któremu przewodniczył 
Briand całkowicie wypełniła kwestja 
Mussulu. Pierwszy przemawiał dele­
gat Turcji Tewlik Rouhdi-bey przed­
stawiając wiele incydentów granicz­
nych, o które oskarżał rząd Iraku za­
znaczając, źe przed uregulowaniem 
tych zatargów nie można mówić o 
meritum sprawy. W odpowiedzi na 
to, delegat angielski, minister kolonji 
Amery złożył dłuższe oświadczenie, 
w którem odpierał wszystkie zarzuty 
delegata tureckiego i obalał obawy 
rządu tureckiego w związku z ostat­
nimi mąnewrami floty angielskiej.

Zagadkowe pożary w Berlinie.
Złodzieje czy obłąkani.

BERLIN, 3.9. (Pat ) Od kilku dni 
w różnych dzielnicach Berlina niezna­
ni sprawcy podpalają codziennie 
strychy domów, powodując często 
duże pożary. Policji dotychczas nie 
udało się stwierdzić, czy podpalacza­
mi są złodzieje, niszczący ślady kra­
dzieży, czy też ostatnie pożary są 
czynami obłąkanych. Wczoraj prezy­

politykę. Ale właśnie dlatego, źe 
jesteśmy państwem silnem, może­
my spokojnie również na tó czekać, 
bo nam nie, ale sobie tylko Litwa 
polityką swoją szkodę wyrządza. 
Życie i tak zrobi swoje. Im Litwa 
rychlej to zrozumie, tem lepiej dla 
niej. My, możemy czekać i nape­
wno nie będziemy się tem czeka­
niem przejmowali.

Gorsza była zawiść polsko-litew­
ska w czasach panowania w Polsce 
Piastów, a jednak doszło do porozu­
mienia a nawet do połączenia się w 
jedno państwo.

za dobre. Na to przerwaliśmy nasz po­
byt w Paryżu i powróciliśmy do Ma­
rokka.

O rzekomych propozycjach pokojo­
wych Abd-el-Krim dowiedział się dopie­
ro z gazet Ze strony hiszpańskiej za­
pytano później, czy Abd-el-Krim chce 
przyjąć wys.andików francuskich i hisz­
pańskich. Na zapytanie to Abd-el-Krim 
nie odpowiedział, ponieważ Hiszpania 
stawiaia z góry warumci ter,tir.alne. My 
chcemy tyko zupełnej niezawis.ości,

Nastęonie sjrawozdawca został przy­
jęty przez brata Aod el-Krima, który inu 
udziziii podobnych wyjaśnień oraz wska­
zał na ta, że tliszjane urywają gazów 
trującycn. Korespondent odpowiedział:

Brat Abd-el-Kriina zaprzeczył, że 
Ryfowie otrzymują pomoc od jednego z 
obcych państw. Rylowie nie mają sto­
sunków z mahometanami w Azji i nie są 
popierani przez żadną partję pobtyczaą.

nych doświadczeń Lyaute/a, który oko­
ło połowy miesiąca powróci prawdopo­
dobnie do Marokka, celem zajęcia się 
sprawami politycznemi. Po pewnym 
czas’e przybędzie ponownie do Paryża 
i złoży rządowi sprawozdanie o położe­
niu w Marokku.

dżin. Na terenie Branes poddawanie się 
jest bardzo utrudnione, ppn ieważ część 
trzód tych szczepów jest w posiadaniu 
Abd el-Krima, który w ten sposób wy­
wiera na te szczepy wpływ. Rodźmy, 
które się poddały, dostarczają Francu­
zom robotników do budowy połączeń 
telegraficznych i strażowania.

W odpowiedzi na to oświadczenie 
delegat turecki wyraził dobrą wolę 
swego rządu w kierunku osiągnięcia 
porozumienia, zastrzegając sobie pra­
wo omówienia jeszcze poruszonych 
incydentów i zgadzając się na podję­
cie merytorycznej dyskusji. Równo­
cześnie jednak przytoczył on wiele 
innych incydentów granicznych pow­
stałych według niego z winy rządu 
Iraku.

Sprawozdawca delegat Szwecji 
Unden, odczytał swój raport i przy­
pomniał, że obie strony zgodziły się 
przyjąć decyzję Rady Ligi Narodów 
i przyznać jej prawo określenia gra­
nic Iraku.

djum policji delegowało specjalną 
komisję dla zbadania przyczyn poża­
rów. Wyznaczono nagrody dla osób, 
które wykryją sprawców. Dziś .znowu 
straż pożarna została zaalarmowana 
do 4 pożarów strychowych, które po­
licja przypisuje sprawcom poprze­
dnich podpaleń. Dwa domy zostały 
częściowo zniszczone przez ogień. 

Wobec szerzącej się epidemii pod- 
palań zarządzono nadzwyczajne środ­
ki ostrożności. Na wszystkich wie­
żach miasta ustawiono posterunki 
obserwacyjne celem umożliwienia 
wczesnego odkrywania pożarów. OJ 
jutra do służby obserwacyjnej mają 
być użyte nawet samoloty. Za wy­
krycie sprawców wyznaczono nowe 
wysokie nagrody.

Rokowania 
francusko-niemieckie.

PARYŻ, 3.9. (Pat.) Szef delegacji 
niemieckiej Trendelenburg, przybędzie 
do Paryża 15 b. m. celem przygotowa­
nia gruntu dla przyszłych rokowań han­
dlowych fraicusito-niemieckich, poczem 
delegacja niemiecka powróci w pełnym 
składzie do Paryża.

Wybuch gazów 
w Kopalni.

WALDENBURG. 3 9. (Pat.) Wczo­
raj o godz. 4 do południu zdarzył się na 
kopalni „Rubens" pod Neurode wybuch 
gazów z niewiadomej przyczyny. Ofiara 
wybuchu padlo 5 górników. Dzisiaj w 
sąsiednich chodnikach zauważono wydo­
bywający się gaz i zaalarmowano pogo­
towie ratunkowe. Wydobyto tylko zwło­
ki nieszczęśliwych. Trzygodzinne próby 
przywrócenia do życia były bezskutecz­
ne. Władze zarządziły śledztwo.

Dslejatowi niemeckie mu 
nie pozwolono jiriemawiać

PARYŻ,, 3-9. (A. W.). Na kon­
gresie pokojowym, który został tu 
otwarty przez Herriota, który jednak 
nie pojawił się osobiście, oie dopusz­
czono do przemówienia delegat*  nie­
mieckiego prezydenta sejmu pruskie­
go Lóbego. Fakt ten zaszedł, zdaje 
się, z powodu ostatniego wystąpienia 
Lójego w Wiedniu.

Sabotaż 
urzędników gdańskich.

GDAŃSK, 3 9. (A. W.). Tutej- 
sza prasa polska i niemiecka poroszą 
zgodnie sprawę niedbałego i po­
wolnego wykonywania swych obo­
wiązków przez urzędników celnych 
gdańskich, którzy w ten sposób chcą 
udowodnić, że koniecznem jest pod­
niesienie ich liczby. Zwłaszcza pod­
kreślono konieczność wydania no­
wych przepisów dla wyższych urzęd­
ników.

Urgeszowiec Rossbacb 
na pograniczu Pomorza.

GDAŃSK, 3-9. (A. W.). Zaanj 
przywódca orgieszowców Rossbacb. 
rozwinął ostatnio energiczną działal­
ność organizacyjną i propagandową 
na pograniczu polskiem tak od stro­
ny Pomorza jak i Prus Wschodnich. 
Niemieckie pisma socjalistyczne do­
noszą, że Rossbach zamierza prze­
nieść się do Prus Wschodnich.

Echa śląskie.
Wielkie oszustwo

MYSŁOWICE, 3 9. (Telefonem). 
Właściciel biura buchalteryjno-rewizyjne- 

go Franciszek Poprawka popełnił szereg 
oszustw i zbiegi w niewiadomym kie­
runku. Dotychczas zgłosiło się w policji 
36 osób, które zostały poszkodowane na 
sumę kilkudziesięciu tysięcy złotych.

Wycieczka Wyższej Szkoły Sztabu 
Generalnego.

KATOWICE, 3-9. (Telefonem). Dzi; 
wyjechała z Katowic wycieczka Wyższezl 
Szkoły Sztabu Generalnego, która przet 
kilka dni zwiedzała zakłady przemysłowe 
na Śląsku.

Posiedzenie Sejmu.
KATlOWlCE, 3 9. (Pat.) Kancelaria 

Sejmu sąskiego komunikuie, że plenarni 
posiedzenie sejmu odbędzie się we śród 
9 września b. r. o godz. 15-ej.
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Według wszelkich danych, skoń­
czył się kilkoletni okres skutecznej 
talki z państwowością polską na 
erenie obcych państw, walki za­

ciętej i nieprzebierającej w środ­
kach, której narzędziem była spra­
wa mniejszości narodowych.

Polska miała tyle spraw pierw­
szorzędnej wagi do załatwienia, że 
brakło sił i czasu do należytego 
odpierania oszczerstw i wyzyskania 
naszych wewnętrznych stosunków^, 
uwypuklenia w opinii świata na­
szei tolerancji.

W żadneminnem państwie, na­
wet tam, gdzie najbardziej oburza­
no się na polską brutalność wo­
bec mniejszości narodowych, tole- 
rancia ta nie była i nie jest tak 
wielką jak w Polsce. I na ciężką 
ironię zakrawa wspomniany okres 
walki z polską państwowością, któ­
ra kształtowała się na fundamencie 
największego poszanowania innych 
narodowości, jak dowodzi tego bo­
daj sprawa szkolna.

Według sprawozdania Główne­
go Urzędu Statystycznego z roku 
szkolnego 1923(24 istniało w Pol­
sce 81 szkół średnich o języku wy­
kładowym niepolskim i 18 szkół 
Średnich o podwójnym języku wy­
kładowym: polskim i niepolskim. 
Do szkół tych obu typów uczęsz­
czało 29.671 młodzieży, z czego 
22 280 do szkół o języku wykła­
dowym wyłącznie niepolskim. Sa­
mych szkół niemieckich, przezna­
czonych dla mniejszości niemiec­
kiej, która najgłośniej narzeka na 
ucisk polski, jest 44 z 12725 u- 
czniami. Szkół ruskich jest 21 z 
8809 młodzieży, rosyjskich 15, ży­
dowskich 16.

Czyż Niemcy choć w części odpła 
cają się Polsce wobec ludności pol­
skiej, żyjącej w granicach państwa 
niemieckiego, która nie posiada ani 
jednej szkoły średniej z polskim 
językiem wykładowym i zaledwie 
kilkadziesiąt szkół powszechnych z 
wykładami języka „polskiego", pro­
wadzonymi przez Niemców, którzy 
nie mają pojęcia o polskim języ­
ku. Ale to nie przeszkadza Niem­
com mówić o polskim szowiniźmie 
i braku tolerancji, która jednak ze­
zwala na istnienie w Polsce ol­
brzymiej sieci powszechnych szkół 
niemieckich i aż 43 szkół średnich.

Inaczej urządzają się Czesi. 
Niedawno rząd czeski nałożył se- 
kwestr na dobra klasztoru Norber- 
tanów w miasteczku Tepl. Klasz­
tor ten posiadał bibljou^ę Płożoną 
z 60.00b tomów i dobra o 6596 
ha ziemi, a nadto zakład kąpielo 
wy w Mauenbadzie. Ponieważ < 
klasztor jest niemieckim, sekwestr 
wywołał ogromne oburzenie wśród 
Niemców, ale tylko w samej Cze­
chosłowacji. Najmocniej wystąpił 
przeciw zarządzeniu rządu czeskie­
go senator Jelinek na wiecu w Ma- 
nenbadzie, wywodząc między in­
nemi, że rząd czeski zamknął w 
w szkołach niemieckich piątą część 
klas i systematycznie niszczy szkol­
nictwo niemieckie, że reforma a- 
grarna służy w Czechach wyłącz­
nie do celów wynarodowienia na­
rodowych mniejszości i t. d. Ale 
nazewntąrz nikt me wniósł do Li­
gi Narodów skargi na rząd czeski, 
reprezentowany tam przez p. Be­
nesza.

'.ba jednak pamiętać, że

niewiele jest państw i narodów, 
które tak umiejętnie jak Czesi po­
trafią reklamować zagranicą wszech­
stronnie zalety czeskiej... tolerancji.

Polska, aczkolwiek ze znacz- 
nem opóźnieniem, przeszła jut w 
metodach polityki zagranicznej o- 
kres ząbkowania, czemu w głów­
nej mierze sprzyjał wzrost jej mo­

carstwowych wpływów. Napaści z 
zewnątrz stają się coraz rzadsze,

Dział ogólny i polski na wystawie w Grenoble.
W Grenoble we Francji odbyła 

się wystawa t. zw. węgla białego, któ­
ra pokazała zdobycze i wynalazki w 
dziedzinie walki o ujarzmienie wod 
w celach eksploatacji energji elektry­
cznej. Na wystawie tej Szwecja i Wło­
chy zbudowały osobne pawilony, na­
tomiast Polska znalazła gościnę w 
specjalnym pałacu „Sections etrenge- 
res*  obok Francji, Szwajcarji, Jugo­
sławji, Niemiec, Anglji, Norwegii i 
innych.

Wystawę urządzono w Grenoble, 
ponieważ tam leży centrum zaintere­
sowania francuskfego „węglem wo­
dnym". W tych stronach, w Delfina- 
cie i w Sabaudji, w Alpach powstały 
pierwsze współczesne francuskie za­
kłady wodne, pierwsze francuskie za­
kłady fabryczne, przez nie pędzone. 
Tu lat temu przeszło ćzterdzieści wy. 
konywano ala magistratu Grenoble 
doświadczenia z przenoszeniem ener­
gji elektrycznej, tu w roku 1900 po­
wstał instytut elektrotechniczny, a w 
dwa lata później odbył się międzyna­
rodowy „kongres białego węgla".

Obecna wystawa i niedawno od­
byty kongres białego węgla, miały 
pokazać światu postęp, jaki na tem 
polu zrobiony został w ostatniem 
ćwierćwieczu. Jeszcze w r. 1914 cał­
kowita ilość wyzyskanych sił wo­
dnych we Francji wynosiła 750 tysię­
cy koni parowych: dziś dochodzi ona 
do półtrzecia miljona. Wkrótce będzie 
zelektryfikowana linja kolejowa, łą­
cząca Francję z Włochami od Cham- 
bery do granicy.

Głównym gmachem wystawowym 
jest „pałac białego węgla“ duży bu­
dynek przeszło 100 m. długości z łu­
kową halą żelaznobetonową (żelbeto­
wą) i okrężną galerją na górze. Fran­
cuzi dali w nim bardzo kompletny 
obraz zastosowania sił wodnych, 
przenoszenia ich na energję elektryk 
czną, oraz ostatecznie, odpowiednich 
urządzeń elektrotechnicznych i to tak 
w postaci modeli, jako też oryginal­
nych . eksponatów. Szereg modeli 
przedstawia całkowite urządzenie za­
kładów wodnych, stacji elektrycznych 
z ujęciem wody, z turbinami i wszel- 
kiemi urządzeniami. Oczywiście prze­
ważnie są to modele urządzeń, będą­
cych ostatnim wyrazem sztuki inży­
nierskiej na tem polu. Wszystkie 
większe zakłady wytwarzające i roz­
dzielające energję, dały swoje ekspo­
naty. Są jednak modele dawniejszych 
a nawet najpierwszych zastosowań,

mmhmii ais i iiirti.
Otrzymaliśmy następujące pismo:
Wycieczka sokolstwa polskiego 

z Ameryki, zawdzięczającego organi­
zację swą, Macierzy sokolej we Lwo­
wie i zasłużonemu druhowi naczelni­
kowi Swiątkiewiczowi, po krótkim 
pobycie w Starej Ojczyźnie, wraca 
do pozostawionych za oceanem war­
sztatów pracy.

Przybyliśmy tutaj, aby razem z 
Wagii naeieszyć się wolnością Pol­
ski, 'W wcyskania której sokolstwo 
polskie w Ameryce, zaprawiając się 
oddawa*  w sztuce wojennej, w roku 
1913, na kongresie opracowało i u- 

coraz mniej szkodliwe lub odbija­
ją się jak groch od ściany, a de­
legaci polscy w Lidze Narodów 
przedkładają słuszną skargę na u- 
clsk mniejszości polskiej na Li- 
twie kowieńskiej.

A mogą to czynić śmiało i u- 
czciwie w myśl zasad polskiej tole­
rancji.

7. Op.

Grenoble w sierpniu 1925 r. 
przez co tworzy się bardzo poglądo' 
wa wystawa retrospektywna, zwłasz­
cza w dziale turbin oraz maszyn e- 
lektrycznych. Liczne rysunki ilustrują 
tę część wystawy.

Polską sekcję dla tej wystawy 
zorganizował konsul polski w Lugdu- 
nie p. Piotr Kluezyński. Dominują- 
cem jej dziełem jest grafika i staty­
styka rozwoju i eksploatacji elektry­
czności w Polsce, przyczem większość 
planów i wykresów graficznych jest 
dorobkiem b. prezydenta Rzeczypo­
spolitej śp. Narutowicza, zasłużonego 
na polu elektryfikacji Szwajcarji.

Jak wynika z przedstawionych 
materjalów, eksploatacja „węgla bia­
łego" w Polsce jest niedawno zapo­
czątkowana i nie dorównuje wielkim 
państwom, które już z górą od trzy­
dziestu lat pracują nad wydobyciem 
jaknajwiększej siły ze spadków wód. 
Polska posiada tylko jedno pasmo 
górskie, to jest Karpaty, które jest 
eksploatowane. Urządzenia techniczne 
nie stoją jednak dotychczas na pozio­
mie europejskim, gdyż siła ta, jak­
kolwiek dość potężna, nie może do­
sięgać dalszych okolic jak Lwowa.

Spadek wód w Karpatach może 
dać do 1,552.000 HP., z których do­
tychczas wykdrzystane jest tylko 
452,000 HP. i to przeważnie do elek­
trowni okolicznych miast i miasteczek, 
aż do Lwowa, zaś w malej bardzo 
ilości jako prąd elektryczny do fa­
bryk. Z tych ostatnich istnieją dwie, 
korzystające razem z 16,500 HP i te 
są największemi. Oprócz wyżej wspo­
mnianych fabryk wymienić należy fa­
brykę motorów i kabli elektrycznych 
w Bydgoszczy, jako gałęź pokrewną 
węglowi białemu.

Problem, przedstawiony na wy­
stawie w Grenoble, uwypukla gro­
źną dla kopalń węgla konkurencję 
sjły wodnej. Jest to problem ogólno­
światowy, wyjaśniający sprawę upad­
ku przemysłu i kopalnictwa węglo­
wego. Węgiel coraz intensywniej za­
stępuje prąd wody, który drogą elek­
tryfikacji pędzi w ruch fabryki, paro­
wozy i tramwaje, oświetla miasta, za­
stępując coraz liczniej użyteczność 
„czarnych djamentów®.

Na^et w Polsce, która na polu 
elektryfikacji jest narazie zacofaną, 

I wyrasta „węgiel biały" do rozmiarów 
poważnego konkurenta naszych ko 
palń węglowych.

Pu—ski.

chwaliło memorjał do prezydenta Sta­
nów Zjednoczonych o przywrócenie 
Niepodległej Zjednoczonej Polski, ja­
ki został wręczony prezydentowi 
Wilsonowi w początku 1915 roku i 
miał wpływ na par. 14 sławnej dekla­
racji wilsonowskiej. Same zaś pra­
gnąc zaznaczyć przed światem, że 
Polacy na całym świecie mają jedno 
dążenie: niepodległość Polski, stwo­
rzyło armję ochotniczą i stanęło przy 
boku Francji, aby mieczem torować 
drogę do tej niepodległości i pocią­
gnęło przytem całą Polonję amery­
kańską, która znacznie zasiliła szere­

gi wojsk amerykańskich, jakie po­
spieszyły na pomoc zachodniej Eu­
ropie w wojnie światowej z Niemca­
mi. Wielu też z nas w armji genera­
ła Hallera walczyło z najazdem bol­
szewickim w r. 1920.

Tę Polskę, o jakiej każdy z nas 
marzył, oglądaliśmy własnemi oczy­
ma, a serca Wasze, Bracia Rodacy, 
jakie nam okazaliście, w czasie na­
szego pobytu i to zgotowanie tryum­
falnego przyjęcia, jakiego doznaliśmy, 
jest nagrodą dla Całego sokolstwa 
polskiego w Ameryce.

Wracamy zasileni duchem ojczy­
stym do dalszej pracy, a wielulbdro- 
dzeni w duchu polskim, bo zrodzeni 
na ziemi amerykańskiej nie znali Oj­
czyzny, nie rozumieli, a może i ma­
ło, jako młodzi, czuli się Polakami.

Wracamy szczęśliwi, źe Ojczy­
zna nasza Stara, chociaż w mozole, 
ale się dźwiga stale naprzód pod mą- 
drem przewodnictwem pana Prezy­
denta Rzeczypospolitej Stanisława 
Wojciechowskiego, pod rządami Wła­
dysława Grabskiego, który wzbudził 
podziw świata uregulowaniem własnej 
polskiej monety — złotego i pod u- 
miejętnem kierownictwem polityki 
zagranicznej p. ministra Skrzyń­
skiego.

Opuszczamy Ojczyznę w tem 
przekonaniu, że cały naród, czerpiąc 
przykłady ze sławnej historji rycer­
skich przodków stanie murem przy 
swym Prezydencie i rządzie, współ­
pracując razem w odrodzeniu rychłem 
dobrobytu Polski, bo tylko wtedy nie 
będzie siły na świecie, która w jego 
bycie mogłaby stanąć na przeszko­
dzie.

Pracując w pocie czoła za ocea­
nem, śledzimy za wszystkiemi poczy­
naniami w Polsce i bóle Wasze, są 
naszymi bólami, szczęście Wasze jeri 
udziałem szczęścia naszego.

1 gdyby Pelska czemlcolwiek by­
ła zagrożoną, na zew Ojczyzny sta­
niemy jak jeden mąż w Jej obronie.

Dziś mamy marzenie jedno: aby 
Najjaśniejsza Rzeczypospolita wróci 
ła do dawnej świetności i chwały i 
na tej drodze, chociaż za oceanem, 
współpracować z Wami będziemy?

Żegnając Ojczyznę ukochaną i 
Was, Bracia Rodacy, składamy wy­
razy głębokiej wdzięczności i podzię­
ki za tę wspaniałą gościnę i tyle ser­
deczności, ile tu na ziemi Ojców do­
znaliśmy.

,Bóg Wam zapłać® I Czołem! 
(—) Dr. T. Starzyński 

prezes związku sokolstwa polskiego 
w Ameryce.
(_) wł Pawlak 

naczelnik związku.

Zmyślona śmierć
iako motyw ajltac|l komunistyczne].

Poseł komunistyczny na Sejm, Łań­
cucki, ma różne sprawy w sądach. W 
Przemyślu sąd okręgowy wydał wyrok 
uniewinniający. W Warszawie sprawa 
była w sądzie, który ją odroczył i obe­
cnie wyznaczył ją na 15 bm. Poza tem 
ma także sprawę w Łodzi Ale nigdzie 
jeszcze nie skazano Łańcuckiego.

„Dobrze poinformowani® żydzi za­
graniczni wiedzą jednak już o tem, źe 
Łańcucki „skazany jest na śmierć przez 
rząd polski®. 1 nietylko wiedzą, ale już 
korzystają z tego

Świadczy o tem kartka, nadesłana 
z Buenos-Aires, a będąca losem loteryj­
nym w języku hiszpańskim i w żargonie 
żydowskim. Los taki nazywa się tam 
„Rifa®. Loterję urządza argentyński „ko­
mitet pomocy dla aresztantów polity­
cznych w Polsce®.

Organizatorzy-źydzi, o czem świad­
czy żargon, rozlosowują na ten cel wiel­
ki obraz „towarzysza Łańcuckiego, b. 
posła komunistycznego na Sejm w Pol­
sce, obecnie skazanego na śmierć przez 
rząd polski®. Los loteryjny przedstawia 
wizerunek człowieka, okutego w ciężki', 
kajdany.

Poprzednio, jak wynika z tejże „Ri­
ty®, urządzono podobną loterję z oora- 
zem „towarzysza Tadeusza Dąbala, b. 
posła komunistycznego na Sejm w Pol­
sce I obecnego przewodniczącego mię­
dzynarodówki chłopskiej w Rosji*.  1 ta 
loteija miała napisy żargonowe.
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Drugi tydzień lotniczy.
Okólnik kuratora okręgu naukowego.Co mówią o tem same dzieci.

Czy dziecko należy karać biciem ? 
Na to pytanie nastręczające się każdej 
matce i ojcu, stara się dać odpowiedź 
pewne pismo wiedeńskie. Rozpisato ono 
ankietę na ten temat. Wśród odpowie­
dzi osób starszych, znalazło się i 200 
głosów dzieci.

Najbardziej charakterystyczne z nich 
przytaczamy:

Siedmioletni uczeń pierwszej kl asy z 
Brueck tak odpowiada:

„€dy mnie mama bije, myślę, źe 
mam straszną marne. Choćbym nawet 
coś zrobił, z braciszkiem się spierał bić 
mnie mama nie powinna. Lepiej żeby 
mnie wypędziła na ulicę lub nie po­
zwoliła się bawić".

Dwóch braci z Badenu (11 1 12 lat) 
odpowiedziało:

.Nieraz ojciec mnie bił, ale to nic 
nie pomaga. widać, źe to nie jest do­
bra kara*.

.Mój młodszy 11-letni brat ma wie e 
do czynienia z trzepaczką, ale staje się 
coraz gorszy. Myślę, źe są lepsze kary: 
areszt domowy, zakaz udziału w zaba­
wach na boisku. Dla mnie najstraszniej­
szą karą byłoby, gdyby mi ojciec zabro - 
nił gimnastyki lub nie puścił na wycie­
czkę szkolną."

Inny chłopiec piszę z obrzydzen:em 
o karze cielesnej:

.Nienawidzę, nie chcę batów. Za­
miast tego niech nam opowiedzą, jak 
mamy się zachowywać i co robić, aby 
było dobrze."

Maleńka.8-letnia dziewczynka piszę:
.Gdy do dzieci mówi się dobrze 1 

ładnie, słuchają one zawsze. Mój tatuś 
i mamusia kochają mnie bardzo. Gdy sl ę 
dzieci bije stają się one złośliwe i złe."

Starszy, trzynastoletni chłopiec wy­
powiada się poważnie:

.Gdy moja matka robi mi o coś 
wymówki, przykro mi jest bardzo, a 
szczególnie gdy mówi: .Czekaj Franku 
i tak długo nie będę żyła. A i tę od­
robinę życia zatruwasz mi jeszcze". Po 
takich słowach mamy nie mógłbym już 
nic złeęo zrobić".

Uczeń wyższej klasy z Berndorfu tak 
się wypowiada:

„Ze kara bicia nie pomaga widzi to 
każdy myślący człowiek. Jak nas nale­
ży karać. To bardzo proste. Gdy ml ro­
dzice powiedzą np., że ml nie wolno iść 
na gimnastykę, do kina w piątek 
na obraz naukowy lub też zabronią 
mi ISĆ na wycieczkę, to jut dla mnie 
okropna kara. Dlatego wystrzegam, się 
by coś zbroić."

inny chłopiec piszę:
.Odczuwam więcej szyderstwo, niż 

bicie-'
1 rzynastoletnia dziewczynka z Flo- 

risdoftu tak ujmuje tę sprawę:
.Gdy zrobię coś niedobrego, mama 

bez gniewu zwraca na to uwaaę. ale nie 
mówi do mnie przez kilka dni. To jest 
dla mnie straszna kara, straszniejsza oiź 
bicie."

Najmłodsza czytelniczka, z biorą­
cych udział w ankiec ie sześć i pół letnia 
Nina Pawłowska piszę drukowanem, bo 
inaczej nie umie:

.Mnie jeszcze nikt nie bil. Ani ta- 
;uś, ani mamusia. Uważam, że ta kara 
nie jest sprawiedliwa. Najlepiej jeżeli ro­
dzice przemawiają do mnie bez gniewu."

Sześcioletnia dziewczynka daje prze­
dziwnie dobre rady o wychowaniu dzieci.

L odpowiedzi tych wynika, że tylko 
dobrocią i umiejętnem postępowaniem 
należy wychowywać dzieci.

'Mraziiwa ousza dziecka jest jak 
wosk. Ugnie się w k ażdych umiejętnych 
i dobrych rękach.

Od czwartku 3-go września i dni 
następne.

Dramat obyczajowy w 2-ch seriach 
iz aktacn wyświetlany razem. 

„Kornelii oa fozbiii” 
MuuumeuUiny tiim ilustrujący deka­
denckie życie i błędy powojennei zło­

tej młodzieży („junesse dorće)
W rolach głównych: 

Najpiękniejsze kobiety Paryża. 
Oryginalne zdjęcia w „Cafe de Paris*  

i „Moulin Rouge*.

Kuratorjum okręgu szkolnego 
warszawskiego wysłało do panów in­
spektorów szkolnych dyrekcji pań­
stwowych i prywatnych, szkół śred­
nich, seminariów nauczycielskich i 
ochroniarskich, państwowych kursów 
nauczycielskich oraz kierownictw pań­
stwowych preparand nauczycielskich, 
następujący okólnik:

— Liga obrony powietrznej pań­
stwa, pozostająca pod protektoratem 
pana Prezydenta Rzeczypospolitej, u- 
zyskała pozwolenie na urządzenie na 
całym obszarze Rzeczypospolitej .Ty­
godnia lotniczego" w okresie pomię­
dzy 6 a 13 września 1925 r.

Podstawą programu .Tygodnia 
lotniczego" będą odczyty o niebez­
pieczeństwie wojny powietrznej, o 
środkach obronnych, o tem jaką Liga 
obrony pow. państwa rozwinęła pra 
cę i jakie są realne owoce dwulet­
nich programowych, uzgodnionych w 
szczegółach z wojskowymi czynnika­
mi wysiłków.

Dla zrealizowania szeroko nakre­
ślonego przez zarząd Ligi O. P. P. 
planu na przyszłość potrzebne jest

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.

4
Piątek

Dziś Róży z Witerbo p. 
jutro Wawrzyńca lustyniani 
Wsch. słońca 5.16
Zach. . 6 40

Z TEATRU.
Teatr czynny w ostatnie trzy dni. Od 

poniedziałku następuje remont, poczem 
otwarte zostaną podwoje teatru w drugiej 
połowie bieżącego miesiąca z nowozaanga- 
żowanymi artystami

Na te trzy ostatnie dni, t, j. dziś piątek, 
sobotę i niedzielę ceny miejsc znizone od 
4 zt. do 50 groszy, loża familijna (7 osób) 
20 zł.

Dziś na repertuarze „Wielka ksjężna 
i chłopiec hotelowy*.

Jutro w sobotę „Kocioł wiedźmy”. Nie­
dziela o g 4 pop. „Lir. SlicgliU" i grzed- 
stawienie wieczorowe jak zwy kle

Na powyższy repertuar sprzedaż bile­
tów odbywa się w kasie dziennej.

Osobiste.
Naczelnik więzienia w So snowcu, p. 

Franciszek Gielnlewski, powrócił z urlo­
pu i rozpoczął urzędowanie.

Biuro prasowe.
W Magistracie sosnowieckim ist­

nieje projekt utworzenia biura praso­
wego. Ma nim kierować p Rem­
bowski, b. referent Sejmiku będziń­
skiego i kandydat na prezydenta m. 
Będzina. Pan Rembowski narazie 
pracuje w wydziale statystycznym 
Magistratu sosnowieckiego.

25-letni jubileusz pracy kulturalnej.

(g) Wkrótce Dąbrowa będzie ob­
chodziła rzadki w naszych stosunkach 
jubileusz chlubnej pracy na niwie 
kulturalnej, mianowicie 25 lecie ist­
nienia Tow. Mużycznego, znanego 
nietylko w Zagłębiu z krzewienia pię­
kna rodzimej muzyki i pieśni.

Uroczystość ta pędzie prawdzi- 
wem świętem pieśni polskiej w Za­
głębiu, uwłaszcza, ii połączona bę­
dzie z poświęceniem sztandaru Tow. 
Muzycznego, które robi przygotowa­
nia, aby w dniu tym godnie wystąpić 
i zaprezentować swe siły.

Z okazji jubileuszu wydana zo­
stanie jednodniówka, z opisem bistorji 
Tow. Muzycznegn.

Omal nie i wizytą w redakcji...
Ludność Zagłębia podziwiała wczo­

raj piękne loty i ewolucje wojskowych 
lotników z Krakowa, odbywających 

uświadomienie jaknajszerszych mas 
społeczeństwa o konieczności stwo­
rzenia silnego lotnictwa.

Ze względu na ogólno-państwo- 
wy charakter podjętej przez Ligę 
obrony powietrznej państwa akcji, 
mającej pierwszorzędne znaczenie dla 
bezpieczeństwa Rzeczypospolitej, ku­
ratorjum na podstawie rozporządze­
nia Ministerjum wyznań religijnych i 
oświecenia publicznego z dnia 10-go 
sierpnia 1925 r. Nr. 7564 poleca u- 
rządzić we wszystkich zakładach na­
ukowych kuratorjum podległych w 
podanym wyżej terminie dla mło­
dzieży powyżej lat 10 pogadanki o 
konieczności stworzenia silnego lot­
nictwa polskiego. Materjały do po­
gadanek w formie odpowiednich re­
feratów mogą być nadesłane przez 
Ligę obrony powietrznej państwa 
stosownie do jej zapowiedzi w piś­
mie z dnia 6 sierpnia 1925 r. Nr. 4073.

Jednocześnie kuratorjum zachęca 
nauczycielstwo do żywej współpracy 
z komitetami L. O. P. P. oraz ko­
mitetami .Tygodnia lotniczego".

ćwiczenia wojskowe nad terytorjum 
Zagłębia Przeloty maszyn powietrz­
nych odbywały się przeważnie tuż 
ponad dachami domostw, gdy więc je­
den aparat przelatywał nad budyn­
kiem, w którym się mieści nasza re­
dakcja, podleciał mały chłopczyna 
i narobił wrzawy:

— Panie redaktorze, lotnik chce 
zajechać do redakcji, a tu okna za­
mknięte!

— Ależ lotnik to nie wróbel — 
uspokoiliśmy andrusa, któremu isto­
tnie prawdopodobną wydała się ta 
wizyta.

Zapytać się jednak należy, czy 
tak niskie loty nie są niepotrzebną 
brawurą, która tylekrcć zakończyła 
się bardzo nieszczęśliwie.

W sprawie paszportów ulgowych.
Warunki uzyskania paszportów 

ulgowych pozostały niezmienione. A 
więc paszporty bandlowo-nrzemysło- 
we kosztują 25 złotych, kuracyjne, 
naukowe, familijne etc. — 20 złotych, 
jednak o ile prezydjum województwa 
na podstawie przedłożonych świa­
dectw uchwali wydanie paszportu. 
Równocześnie zostały wstrzymane pa­
szporty ulgowe dla pielgrzymów do 
Rzymu.

Ulgi dla dzieci urzędników.
Na podstawie rozporządzenia rzą­

dowego, funkcjonariuszom państwo­
wym przysługuje w dalszym ciągu 
zwrot opłaty szkolnej za dzieci, któ­
re uczęszczają do prywatnej szkoły 
średniej lub zawodowej z powodu 
braku miejsca w szkole państwowej. 
Opłaty za wpisy będą zwracane w wy­
sokości 72 proc, miesięcznie. Rada 
ministrów zezwoliła w r. b. na zwrot 
opłaty szkolnej za dzieci, uczęszcza­
jące do prywatnych szkół artystycz­
nych, pod warunkiem, że uczeń ukoń­
czył 16 lat przed rozpoczęciem pół­
rocza, za które opłata ma być zwró­
cona, i jeśli dziecko nie uczęszczało 
do szkoły państwowej.

50000 zł. za pogrzebanie zwłok.
(ć) Będzin ma sensację. W sła­

wetnym tym grodzie zmarł Szlama 
Till, właściciel ośmiu kamienic i ma­
gazynu z ubiorami damskimi. Po­
zatem nieboszczyk zajmował się po­
życzaniem pieniędzy, biorąc za to 
dość duży procent.

Podobno w Talmudzie powiedzia­
ne jest, że majątek, zdobyty z poży*  
czania pieniędzy na procent, powinien 
być oddany na biednych. Dlatego też 
t. zw. chewre-kedisze, t. j. cl, którzy 

czyszczą i ubierają zwłoki, z nakazu 
gminy żydowskiej odmówili wykon.*  
nia swych czynności, o ile rodzina 
Tilla nie zapłaci na rzecz gminy 50 
tys. złotych.

Na tem tle powstały targi, które 
nie wiadomo jeszcze, jak się skończą

Wypadek samolotowy.
(ć) Onegdaj w godzinach popołu­

dniowych jeden z samolotów wojsko­
wych, krążących nad Sosnowcem, 
uległ wypadkowi. Mianowicie w cza­
sie lądowania na polach nad Brynicą 
wjechał na grunt miękki, przyczem 
koła zaryły się, samolot się przewró­
cił, gniotąc skrzydła i kadłub.

Wypadku z ludźmi nie było.
Usz kodzony aparat odwieziono 

wczoraj pociągiem do Krakowa, celem 
przeprowadzenia remontu.

W sprawie szpitala wenerycznego.
(ć) Wczoraj w Magistracie so­

snowieckim odbyła się konferencja 
przedstawicieli miast Zagłębia i Sej­
miku będzińskiego w sprawie rozbu­
dowy szpitala wenerycznego w Bę­
dzinie. Na konferencji tej wybrano 
komitet technfczno - budowlany. W 
skład tego komitetu weszli pp.: dr. 
Gosiewski, budowniczy Nawrocki, inż. 
Uthke, dr. Budzyński i sędzia Her­
man. Komitet ten ma przedstawić 
Zarządom miast i Sejmikowi koszto­
rys i plany rozbudowy. Miasta i Sej­
mik będą wpłacały na rozbudowę 
szpitala sumy, umieszczone w budże­
tach.

Sensacyjny proces w Sosnowcu.
(g) Głośnetn echem odbiło się w 

całym kraju aresztowanie w roku u- 
biegłym w Zagłębiu znanego komi­
sarza bolszewickiego Waldenberga, 
który specjalnie został wydelegowany 
przez Moskwę do zorganizowania w 
dzielnicy naszej ruchu dywersyjnego 
i utworzenia bojówek komunistycz­
nych, tymczasem po kilkudniowym 
zaledwie pobycie w Zagłębiu został 
“jęty przez władze nasze.

Jak się okazało, osławiony emi- 
sarjusz był jeszcze lepszym tchórzem, 
gdyż wsypał całą organizację, w wy­
niku czego dostało się do więzienia 
przeszło 30 osób.

Dzięki „wizycie" Waldenberga, 
cała organizacja została kompletnie 
rozbita i wszystkie jaczejki wyło­
wione.

Otóż sprawa ta znajdzie swój e- 
pilog w sądzie okręgowym w Sosno­
wcu dn. 28 bm., gdzie przed kratka­
mi stanie Waldenberg i przeszło 30 
jego ofiar.

Ze względu na osobę komisarza 
bolszewickiego, którego bronić będą 
niemniej głośni adwokaci Duracz i 
Honigwili, na rozprawę zapowiedzieli 
przyjazd korespondenci pism i ajen­
cji bolszewickich.

Nic dziwnego, iż rozprawa ta wy­
wołała zrozumiałą sensację nietylko 
w naszem Zagłębiu.

Echa smutnej sprawy.
(g) W związku z wykryciem kra­

dzieży korespondencji na poczcie w 
Dąbrowie dowiadujemy się niezwykle 
przykrej rzeczy, świadczącej najwy­
mowniej o niebywałem upośledzeniu 
pracowników pocztowych.

Otóż sprawca ostatniego nadu­
życia Bień ma za sobą kilkanaście 
lat pracy na służbie pocztowej, gdyż 
pracował szereg lat jeszcze za cza­
sów najeźdźcy.

Ostatnio za swą pracę Bień o- 
trzymywał aż 120 zł. pensji, a ponie­
waż ma na utrzymaniu rodzinę, skła­
dającą się ze sparaliżowanej zony i 
dwojga dzieci, nic dziwnego, iż czło­
wiek teD był w ustawicznej nędzy i 
nie widząc już innego wyjścia, za­
czął wykradać korespondencję, chcąc 
uchronić swe dzieci od śmierci gło­
dowej.

Może wreszcie tragiczny ten wy­
padek skłoni władze nasze do zaję­
cia się losem pracowników poczto­
wych, gdyż nie jest rzeczą wyklu­
czoną, iż przy obecnej nędzy wypaa 
ki takie, jakie ostatnio miały miejsce 
w Dąbrowie, mogą przybrać aur. 
rozmiary.
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Zła trzeba zapobiegać, gdyż pó­
źniej wszelkie środki zaradcze są 
trudne do przeprowadzenia.

Poszukiwanie zaginionych.
Ministerjum spraw zagraniczny ch po­

daję do wiadomości, że sprawy poszuki­
wań zaginionych obywateli R. P. i ich 
krewnych zagranicą, załatwiane są obec­
nie w drodze bezpośredniej koresponden­
cji między krajowemi władzami adtnini- 
stracyjnemi I instancji i konsulatami R.P. 
zagranicą. W związku z powyższem, 
petenci winni, według miejsca swego za­
mieszkania, kierować podania, dotyczące 
poszukiwań zagranicą, do władz admi­
nistracyjnych 1-ej instancji.

Wymienione urzędy udzielą informa­
cji, dotyczących procedury w sprawie 
tych poszukiwań.

Podania w sprawie poszukiwań, 
wniesione do Ministerjum spraw zagra­
nicznych do dn. 1 sierpnia r. b., będą 
załatwione dotychczasowym trybem.

■Wyjaśnienie.
Naczelnik urzędu pocztowego w 

Dąbrowie, p. E. Batorowicz, nadesłał 
nam list następujący:

Z powodu wzmianki, zamieszczo­
nej w n-rze 199 .Iskry*  pod tytułem; 
.Znów kradzież korespondencji na 
poczcie*, —proszę o łaskawe zamiesz­
czenie następujących wyjaśnień: Prze­
dewszystkiem stwierdzam, że właśDie 
kierownictwo urzędu pocztowego, 
dzięki kontroli ze swej 'strony, wy­
śledziło i stwierdziło-jjarygodne ma­
nipulacje niższego funkcjonariusza K. 
Bienia.

Dopiero po zebraniu przez kie­
rownictwo urzędu pocztowego ma- 
terjału obciążającego Bienia, oddano 
go w ręce policji, która dokończyła 
śledztwa.

Z wiadomości podanych w .Iskrze*  
mogliby czytelnicy odnieść wręcz 
przeciwne wrażenie o przebiegu ca­
łej sprawy, co znów mogłoby dać po­
wód do błędnych i niesprawiedliwych 
sądów o stosunkach w tut. urzędzie 
poczt, a tem samem stać się źródłem 
opinji krzywdzącej kierownictwo tut. 
urzędu pocztowego.

Po wypłacie.
(g) Robotnik W. Koniarek, za­

mieszkały przy ul. Sławkowskiej w 
Dąbrowie, otrzymawszy wypłatę 
wstąpi! przedewszystkiem do szynku, 
gdzie gruntownie zalał robaka.

Po powrocie do domu Koniarek 
uczuł nagle gwałtowny przypływ zło­
ści, a ponieważ rnusiał ją pod wpły­
wem alkoholu wyładować, zaczął tłuc 
sprzęty, a następnie w okrutny spo­
sób pobił żonę.

Na krzyk katowanej kobiety zbie­
gli się sąsiedzi i wezwano policję.

Kiedy Koniarek zobaczył poste­
runkowego, wpadł w istny szał i 
połamał jeszcze kilka sprzętów, po­
sterunkowemu zaś podarł zupełnie 
płaszcz. Po dłuższem szamotaniu się 
z pijakiem, zdołano go obezwładnić, 
poczem ^przewieziono go do aresztu.

Ujęcie nożownika
(g) W Dąbrowie aresztowano Bo­

lesława Kondka, zamieszkałego przy 
uL Bednarskiej, który przed paru 
dniami poranił niebezpiecznie nożem 
na ul. Stacyjnej J. Migalskiego.

Konkurs straży pożarnyGh 
w Miechowie.

W niedzielę ub. odbył się w Mie­
chowie zjazd straży pożarnych powiatu 
Miechowskiego. Na zjazd pr zybyły 22 
straże wiejskie i 2 straże miejskie w 
łącznej liczbie 480 strażaków oraz 5 or­
kiestr strażackich.

Na zjazd przybył z Warszawy pre­
zes głównego Związku straży pożarnych 
P Chomicz oraz inspektor wojewódzki 
straży pożarnych, p. Józef Drzewiecki. 
Po dokonaniu przeglądu straży i nabo­
żeństwie, p. Chomicz udekorował kilku­
nastu strażaków. Po dekoracji odbyły się 
kwiczenia straży, które naogół wypadły 
dość dobrze.

Szybki wzrost ilości straży w po­

wiecie Miechowskim i liczebność po- | należy pożar, zwłaszcza w naszych 
szczególnych drużyn—dostatecznie świa- ■ wsiach; pobudowanych przeważnie, bo 
dczy o szeroklem zrozumieniu obowiąz- I w 4j5 z drzewa i krytych strzechami, 
ków obywatelskich i poczuciu konieczno- j Wieczorem odbyły się obrady zjazdu, 
ści samoobrony przed tak groźnym źy-I poczem uczestnicy rozjechali się do ;domów. 
wiołem, do jakich bezsprzecznie zaliczyć |

Konferencja wójtów i
(g) Onegdaj odbyła się w gma­

chu starostwa konferencja wójtów 
i sekretarzy gminnych, pod przewod­
nictwem referenta starostwa, p. Woj­
ciechowskiego i przy współudziale 
inspektora szkolnego, p. Winiarskie­
go oraz przedstawiciela obwodowego 
funduszu bezrobocia, p. Borkowskiego.

Pierwszy zabrał głos inspektor 
szkolny p. Winiarski, który w ser­
decznych słowach zwrócił się z ape­
lem do przedstawicieli gmin o oto­
czenie należytą opieką szkolnictwa 
i popieranie oświaty.

Należyty stan i rozwój szkolni­
ctwa uzależniany jest od środków ma­
terialnych, to też p. inspektor zwró­
cił się z prośbą do obecnych, aby 
gminy wpłacały dozorom szkolnym 
preliminowane w budżetach sumy, co 
□możliwi postawienie szkolnictwa na 
odpowiednim poziomie. P. inspektor 
zapewnił zebranych, iż wszelkiemi si­
łami będzie dążył do tego, aby ujaw­
niający się niekiedy antagonizm po­
między gminą a szkołą bezwzględnie 
usunąć i wytworzyć harmonijną współ­
pracę dla dobra naszej przyszłości.

Omawiał także p. inspektor ko­
nieczność skompletowania we wszyst­
kich gminach dozorów szkolnych, uło­
żenia budżetów szkolnych na r. 1926, 
oraz szereg niedomagań, trapiących 
dotychczas nasze szkolnictwo.

Po przemówieniu p. inspektora, 
przedstawiciele gmin zwrócili się doń 
z prośbą, aby wpłynął na nauczyciel­
stwo celem współpracy z gminami 
przy organizowaniu wychowania fi­
zycznego. W odpowiedzi p. inspektor 
oświadczył, iż chętnie uczyni zadość 
tej prośbie, zwłaszcza, iż w pierw­
szym swym okólniku do nauczyciel­
stwa podniósł już tę kwestję, zazna­
czając, iż w każdej sprawie, dotyczą­
cej szkolnictwa, będzie się starał iść 
gminom z pomocą.

Wystąpienie p. inspektora na ze­
braniu przedstawicieli gmin zostało 
przyjęte niezwykle sympatycznie, ze-

ŻYCIE GOSPODARCZE.
tai olwarciEin VMi Kirtili

Spodziewany przyjazd pości — Przegląd polskiego przemysłu 
wojennego. — Udział Rumunii.

Uroczyśte otwarcie V Targów Wscho­
dnich nastąpi dnia 6 b. m. o godzinie 
12 w południe na placu wystawowym 
po uroczystem nabożeństwie na intencję 
ich pomyślności. Uroczystość otwarcia 
zaszczycą swą obecnością 'przedstawi­
ciele rządu, ministrowie p.p.: Cz. Klar- 
ner, St. Janicki i K. Tyszka. Będą także 
obecni liczni posłowie i senatorowie, 
przedstawiciele miast polskich z prezy­
dentem Warszawy p. jabłońskim, przy­
wódcy polskich organizacji gospodar­
czych oraz zastępcy państw zagranicz­
nych obok uczestników delegacji han­
dlowych, którzy przybędą z różnych kra­
jów, jako też wogóle bardzo liczni go­
ście krajowi i zagraniczni. Na podstawie 
dotychczasowych danych przewidywać 
należy, źe zjazd na otwarcie i wogóle 
na tegoroczne 1'argi Wschodnie będzi e 
nader liczny. Ze wszystkich stron kraju 
napływają zgłoszenia o kwatery.

Wszechstronny udział przemystu 
polskiego, liczne ciekawe eksponaty za­
graniczne, cały szereg imprez wystawo­
wych (urządzeń miejskich, lotnictwa, 
przemysłu wojen ego, samochodów, >ra- 
sy i i. d) wszystko to składa się na bar­
dzo silną moc atrakcyjna, tegorocznych 

sekretarzy gminnych.
brani bowiem odnieśli wrażenie, że 
powiat nasz zdobył nareszcie czło­
wieka, który naprawdę będzie się 
troszczył o stfn i rozwój naszego 
szkolnictwa.

Następnie zabrał głos przedsta­
wiciel O. F. B. p. Borkowski, mówiąc 
o konieczności zmiany dotychczaso­
wego systemu rejestracji bezrobot­
nych w gminach, którą zamiast obec­
nych kontrolerów funduszu bezrobo­
cia, winny przeprowadzać same gmi­
ny. Co do otrzymywania przez gmi­
ny gotówki na wypłatę zasiłków dla 
bezrobotnych, p. Borkowski zalecił, 
aby pieniądze te przesyłane były 
gminom pocztą, dotychczasowe bo­
wiem przysyłanie do Sosnowca spe­
cjalnych delegatów jest niewskazane 
i połączone z niepotrzebną stratą cza­
su i pieniędzy.

W sprawie przejęcia rejestracji 
i kontroli bezrobotnych w gminach, 
zebrali narazie dali odpowiedź odmo­
wną, a to z uwagi na pewne trudnoś­
ci i odpowiedzialność.

Ponieważ stwierdzono wielokrot­
nie, iż bezrobotni nie chcą przyjąć 
proponowanego przez O.F.B. zajęcia, 
p. Borkowski oświadczył, iż tacy bez­
robotni pozbawieni będą prawa do 
otrzymywania zasiłków.

Postanowiono także unormować 
sprawę zasiłków fabrycznych inwali­
dów bezrobotnych, którzy w wypad­
kach, gdy renta inwalidzka przekro­
czy wysokość zasiłku, będą pozba­
wieni zapomogi.

W sprawach ogólnogminnych o- 
mawiano konieczność popierania ry­
bołówstwa, jako gałęzi zupełnie pra­
wie u nas zaniedbanej, a stanowiącej 
poważne jźródło dochodowe, jak rów­
nież zakomunikowano zebranym, aby 
w związku z obecnemi ćwiczeniami 
wojskowemi w powiecie naszym, re­
jestrowano wszelkie ewentualne szko­
dy, jakie gminy z racji tej mogłyby 
ponieść.

Lwów, 2 września. 
Targów.

Z wielkich krajowych zakładów prze­
mysłowych wystąpią także zakł ady amu­
nicyjne „Pocisk*  ze zbiorową wystawą 
amunicji wszelkiego rodzaju: jak działo­
wej, karabinowej, górniczej, saperskiej, 
myśliwskiej oraz polskie zakłady che­
miczne „Nitrat*  wyrabiające materjały 
wybuchowe i inne przetwory chemiczne. 
Reprezentować one będą przemysł wo­
jenny w najściślejszem tego słowa zna­
czeniu.

Dla polskich samolotów, które wy­
stawia Podlaska Fabryka Samolotów, fir­

ma lubelska Plagę i Laśkiewicz i fa­
bryka „Samolot" w Poznaniu przygoto­
wuje się na placu wystawowym wojskowe 
hangary w porozumieniu z lwowskim 
pułkiem lotniczym, który otrzymał odpo­
wiednie dyspozycje od Min. spraw woj­
skowych w kierunku czynnego poparcia 
propagandy lotnictwa.

Oprócz udziału przemysłu sowiec­
kiego weźftle w Targach udział Rumu­
nia. Celem urządzenia wystawy tej gru­
py rumuńskiej bawi we Lwowie od kli­
ku doi delegat rumuńskiego Ministerjum 
rolnictwa. Jako kierownik wystawy ru­
muńskiej urzędować będzie przez cały 

czas Targów Wschodnich,Inspektor rol­
niczy p. Jerzy Sebastjan. ' W wystawie 
bierze udział 37 firm.

Armja żywić się będzie bez 
pośrednictwa.

Największym w państwie konsumen­
tem jest armja. Około 300 tysięcy ludzi 
wyżywić, ubrać, ulokować — to już bar­
dzo wielka maszynerja. Narazie z samego 
pośrednictwa między producentem a ar- 
mją żyją dziesiątki tysięcy dostawców 
wojskowych, co niezawsze jest rzeczą 
pożądaną, zwłaszcza, że pośrednictwo to 
podraża towar.

Sprawą tą w zakresie dostaw zboża 
dla armji zajęło się Ministerjum rolni­
ctwa, które zwołało konferencję w tej 
sprawie. Konferencja ta doprowadziła do 
uzgodnienia stanowisk między delegata­
mi M. s. wojsk, i przedstawicielami 
organizacji rolniczo-handlowych.

W najbliższym czasie oczekiwać na­
leży szczegółowego ustalenia nowej or­
ganizacji aprowidowania armji, która 
otrzymywać będzie zboże bezpośrednio 
od organizacji rolniczo-handlowych.

Usunięcie zbędnego pośrednictwa 
wpłynie dodatnio na jakość dostaw oraz 
na zmniejszenie cen dostarczanych zie­
miopłodów.

21 miljonów złotych — na cols bu­
dowlano. Do dnia 31 sierpnia r. b. 
Bank Gospodarstwa Krajowego przy­
znał na potrzeby ruchu budowlanego 
w Polsce 431 pożyczek na sumę 21 
miljonów złotych, z kwoty tej cen­
trala Banku Gospodarstwa Krajowego 
przyznała 267 pożyczek na sumę 
15,350 tys. zł. Oddziały zaś 164 po­
życzki na sumę 5,669 tys. złotych.

Handel polsko-meicsykinskl, Obro­
ty handlowe między Polską a kraja­
mi Meksyku przedstawiały się w r. 
1924 skromnie, aczkolwiek przekra­
czały normy z lat poprzednich. Przy­
wieziono do Polski z Meksyku 217 
tonn towaru wartości 437 tys. zł., wy­
wieziono natomiast 94,5 tonn towaru 
wartości 68 tys. zł. Jak wiadomo pań­
stwa europejskie przywiązują do ryn­
ku meksykańskiego duże znaczenie, 
że względu na jego pojemność. Usi­
łowania Polski w celu zdobycia tego 
rynku były dotychczas minimalne. 
Bilans handlu polsko-meksykańskiego 
zamyka się niedoborem w wysokości 
569 tys. zł. Wartość importu prze­
wyższa wartość eksportu O 34,4 proc.

3,5 proc- weksli zaprotestowanych. 
Odsetek weksli zaprotestowanycn w 
Banku Polskim, stale malejący od 
stycznia, w lipcu uległ pewnej zwyż­
ce. Mianowicie, gdy w styczniu wy­
nosił on 5,2 proc., w lutym—4,3 proc., 
w marcu 3,4 proc., w kwietniu — 2,7 
procent, w maju 2,9 proc., w czerwcu
2,6 proc., to w lipcu stanowił 3,5 proc. 
W czerwcu było płatnych weksli na 
sumę 147,3 milj. zł., z cTfego zapro­
testowano weksli na sumę 8,8 milj. zł.

Zbyt żelaza w krain. Mimo, ze od 
15 czerwca ustał wywóz żelaza do 
Niemiec, produkcja hut nie tylko zma­
lała, ale nawet wydatnie wzrosła. 
Gdy mianowicie w czerwcu wypro­
dukowano w walcowniach 51,7 tysięcy 
ton żelaza, to w lipcu wytworzono 
go 62,4 tys. ton. Świadczy to o ol­
brzymim wzroście spożycia żelaza w 
kraju.

Giełda warszawska.
Warszawa, 3 września. 

WALUTY.
(Notowania w złotych).

Nowy Jork — 5.63 
Dolar — 5,69 
Funt — 27,35,27.30 
Paryż — 26.40 
Wiedeń — 79.42 
Praga — 16.69 
Włochy —21,4521,40 
Belgja — 23,76 
Szwaicarja —108,90 
Holandja — 209,90,10.9,30 
Sztokholm — 150,95 
Kopenhaga — 113,82 
Christjanja — 95,57
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Wojownicza akuszerka.
Katarzyna Jasiak, akuszerka i wła­

ścicielka nieruchomości w iednei osobi e' 
miała grono lokatorów naogół spokojnych, 
którzy jednak od czasu do czasu wy­
chyliwszy po kilka kieliszków .czystej", 
urządzali brewerje i hałasy.

Gdyby fasiakowa była cokolwiek 
mniej kłótliwego usposobienia, możeby 
do scysji nrędzy nią a lokatorami nie 
dochodziło, ale cóż, o byle głośniej wy­
powiedziany wyraz wypadała i wymy­
ślała, nie ptzeiierając zgoła w słowach, 
a nawet raz porwawszy szczypce aku- 
szerskie pobiła niemi Franciszkę Suro­
wiec do teg' ropnia, źe si^ kobiecina 
popłakała jak 'óor, a przywołany lekarz 
stwierdził „lekkie uszkodzenie ciała" w 
połaci kilkunastu sińców i tuzina za- 
di apań.

Syn Surowcowej, robotnik z przę­
dzalni Scbbna, zobaczywszy matkę w 
łóżku w otoczeniu kumoszek, zgodnie za­
wodzących i okładając guzy pobitej „ko- 
n,arowym łojem" i innymi bezwzględnie 
skutecznymi specyfikami, wpadł do mie­
szkania gospodyni, wyzywając ją tak wy- 
szukanemi wyrażeniami, że ich nie po­
wtórzę, bo się wstydzę, może więcej na­
wet niż sama Jasiakowa, która chwaliła 
się tem przed każdym,'kto Chciał i nie 
chciał słuchać.

Surowcowa po wyzdrowieniu zaskar­
żyła wojowniczą gospodynię do sądu i 
oto w dniu 2 b. m. sprawa ta była roz­
patrywana w Sądzie Pokoju w So­
snowcu.

— Jaśnie wieimożny sądzie — rzecz 
>wą wywodziła Jasiakowa — póki mię 
wyzywała od nierządnic, to nic nie mó­
wiłam, ale jak mi powiedziała „małpo", 
to już nie mogłam znieść...

Koniec końców na żądanie sędziego 
zaciekłe przeciwniczki pogodziły się, ale 
Surowcowa ciągle popłakiwała, niedo­
wierzając, czy na przyszłość akuszerka 
nie wypróbuje znów na niej swoich 
szczypców.

Lek.

Kronika Zawiercia.
Sprawa sądowa o oszczerstwo Ja- 

nuszewski-Jarża
(f) Głośna sprawa wytoczona 

przez miejscowego przemysłowca p. 
Januszewskiego przeciwko kupcowi 
p. Jarży znalazła swój epilog onegdaj 
w miejscowym sądzie pokoju.

Rozprawie przewodniczył sędzia 
p. Millak sekretarzowała p. E. Swięt- 
kowska. Jako świadków sąd przęsłu-’ 
chał Kluszczyńskiego Wacława, Gru­
dzińskiego Józefa, Buczyńskiego Mie­
czysława, Wesołowskiego Seweryna, 
Stefana Edwarda, Sulikowskiego Hi­
polita, Bernta Henryka i Roreckiego 
Romana. Oskarżyciel E. Januszewski 
zrzekł się przesłuchania świadków 
Walskiego "Hilarego i Bobkiewicza 
Władysława. Oskarżony zaś Jarża 
zrzekł się przesłuchania świadka J. 
Nacbmilnera.

Po przesłuchaniu przez sąd świad­
ków, oraz po wywodach adwokatów 
mecenasa Pawełka w imieniu p. Jar­
zy, oraz mecenasa Kłodnickiego w 
imieniu p. Januszewskiego sąd udał 
się na naradę. Dowód prawdy, iż Ja­
nuszewski jest „publicznym złodzie­
jem" nie został przez oskarżonego 
przeprowadzony. Sąd jednak opiera­
jąc się na punkcie drugim artykułu 
375 k.k. wydał wyrok uniewinniający 
p. Jarźę.

Sprawa ta, która narobiła tyle 
wrzawy w naszem mieście skończyła 
się narazie niczem.

Na skutek apelacji oskarżyciela, 
prawdopodobnie sprawa ta powtórnie 
będzie rozpatrywana w sądzie okrę­
gowym w Sosnowcu.

Wyjaśnienie.
Otrzymaliśmy następujący list: 

Szanowny Panie Redaktorze!

Z związku z drukowanym przez 
WPana listem w nr. 191 „Iskry" z 
dnia 23 sierpnia r. b. J. Nachmilera, 
w którym to figuruje pozycja „ko­

morne za biuro E. Jagiellak zł. 2300— 
— 1500“,niniejszym publicznie oświad­
czam, źe żadnych pieniędzy od J. 
Nachmillera ani też St. Sachsego nie 
brałem i z żadnym z nich nie mia­

Kronika olkuska.
6—13 września.

Olkuskie Kolo L. O. P. P. urządza 
tydzień lotniczy od 6 — 13 bm. Oprócz 
zbiórki ulicznej i sprzedaży nalepek na 
okna, projektuje się urządzenie w dniu 
8 bm. zabawy ludowej w parku pod 
Czarną Górą z bogatym programem i 
tombolą. Czynione są starania o prze­
prowadzenie do parku światła elektry­
cznego z mlej-kiej elektrowni, • w celu 
wyświetlania filmów na wolnem powie­
trzu. Pozatem Komitet Powiatowy L. O. 
P. P. zabiega, aby tydzień lotniczy od­
był się w całym powiecie, aby akcja na 
rzecz lotnictwa dotarła do najgłuchszej 
wioski; w tym celu rozesłał już materjał 
propagandowy do wszystkich 7 kół u- 
tworzonych w powiecie, jak również i 
do wszystkich gmin naszego powiatu.

W dniu 2 bm. na sesji wójtów w 
Sejmiku sprawa ta również szeroko była 
omawianą, przyczem wezwano wójtów 
do agitacji w poszczególuych gminach, 
aby tydzień wypadł finansowo jaknaj- 
lepiej.

Zarówno Powiatowy Komitet L. O. 
P. P., jak i zarząd mjejscowego Kola 
zwracają się do wszystkich mieszkańców 
miasta i całego powiatu z gorącym ape­
lem o poparcie tak godnego celu. Wszy­
scy powinni wiedzieć, że siła naszego 
lotnictwa—to przedewszystkiem spokojna 
praca rolnika na wsi, robotnika w fa­
bryce i dobrobyt wszystkich mieszkań­
ców naszego państwa.

Sawinkow żyje???
„Samobójca" Sawinkow... na Kaukazie.— Do „zmarłego" jeź­
dzi jego kochanka Dickhof-Dorental. — Pomocnik Sawinkowa 

— Fomiczew wybiera się do Wilna.
Nadeszły do Warszawy sensacyjne 

wiadomości dotyczące tajemnicy śmierci 
Borysa Sawinkowa.

Jak wiadomo, bolszewicy powiado­
mili świat, że Sawinkow, słynny szpieg 
europejski, rewolucjonista i literat rosyj­
ski miał skoczyć swego czasu z piątego 
piętra więzienia „na Łubiance" w Mo­
skwie. Sowiety odprawiły tajemniczy po­
grzeb, grzebiąc nieznanego samobójcę.

Zdawało się, źe na tem zakończy się 
cala afera sawinkowsko-bolszewlckd. Ale 
historja o żyjących trupach powtarza się.

Do mieńszewlckich kół w Moskwie 
doniesiono, że w jednej z górskich kli­
matycznych miejscowości na Kaukazie 
przebywa tajemniczy człowiek, „jakiś li­
terat".

Człowiek ten z oczu i ruchów po­
dobny jest w zupełności do Sawinkowa 
i tylko... nosi brodę zapuszczoną bez­
ładnie, po kacapsku. Możnaby na te 
fakty nie zwrócić uwagi, gdyby nie je­
den uderzający szczegół.

Oto do „sobowtóra" Sawinkowa za­
częła dojeżdżać od czasu do czasu pe­
wna tajemnicza dama.

Ponieważ damie tej nie urosła bro­
da więc ją łatwo rozpoznano. Była to 
niejaka Dickhof - Dorentalowa, ostatnia 
kochanka czy żona Sawinkowa, z którą 

Czy jesteś członkiem L. 0. P. P.?
Jeżeli tak, to sprawdź, czy Twój przyjaciel, kolega, sąsiad — 

są członkami.
Wskaż im adres miejscowego Koła L. O. P. P., albo skieruj do 

Administracji „Iskry", gdzie przyjmuje się zapisy na członków.

Czy nosisz znaczek członkowski?

łem nic wspólnego, gdyż byli to aub- 
lokatorzy J. Pławi cza w domu moim, 

Z poważaniem.
E. Jagiellak.

Zawiercie, 3.9.-925 r.

Koncert.
W sali Domu robotniczego odbył się 

w dniu 1 bm. wieczór muzyczny na rzecz 
ucznia 7 kl. miejscowego gimnazjum, 
Sołtysika, który zagrożony gruźlicą, leczy 
się od dłuższego czasu w Zakopanem. 
Koncert wypadł b. dobrze z łaskawym 
współudziałem pp.: J. Hellerówny i W. 
Sokołowskiej—śpiew, A. Tacikowskiej— 
fortepian, L. Jamowej, St Tarłowsklego 
—melodeklamacja, St. Opalskiego, L. Jar- 
nowej, St. Wilczyńskiego, A. Machni­
ckiego, W. Gołębiowskiego, R. Kamiń- 
skiego. J. Kolasińskiego, L. Jauernlnga, 
T. Gołębiowskiego, M. Gdesza i M. Ku­
lawika — sekstet smyczkowy z akompa­
niamentem fortepianu pod batutą p. St. 
Tarłowskiego.

Wesele w Witeradowie.
Na odbywające się wesele u Wąsa 

w Witeradowie, które odbywało się w 
ub. niedzielę, przybyła grupa nieproszo­
nych gości z Gorenie, przeważnie ludzi 
młodych, którzy pomału opanowali całą 
izbę, gdzie tańczono. Kiedy faktyczni 
goście weselni wraz z gospodarzem 
chcieli sobie po sutej kolacji potańczyć, 
miejsca dla nich już nie było. Zaczęło 
się wypraszanie „okupantów", w trakcie 
czego doszło do krwawej bijatyki, z któ­
rej najgorzej wyszli weselnicy, a miano- 
wiciel gospodarz Wąs, jego brat, Kar- 
kosz, Włodarski, Czaruota oraz młoda 
panna. Wszyscy są pokaleczeni nożami, 
butelkami i bagnetami. Policja olkuska 
prowadzi śledztwo.

Sawinkow uciekł przez estońską granicę 
do Sowietów. Wizyty tajemniczej damy 
na Kaukazie zaczęły się coraz to czę­
ściej powtarzać...

Do powyższych poszlak przybywała 
jeszcze jedna, która ostatecznie rozwie­
wała wszelkie wątpliwości co do tożsa­
mości brodatego kuracjusza z Kaukazu 
ze „zmarłym" Borysem Sawinkowem — 
oto Dorentalowa komunikowała się z Fo- 
miczewem.

Jak zaś wiadomo Fomiczew był wy­
słańcem Sawinkowa i ułatwił mu poro- 
rozumienie z bolszewikami i sam prze­
jazd z Estonji do Moskwy.

Lecz i na tym jeszcze nie koniec. 
Nasza rewelacja sięga nieco dalej. Oto 
Fomiczew począł ujawniać bardzo gorą­
cą sympatję i do polskiej partji komuni­
stycznej i do białoruskiej partji komuni­
stycznej jednocześnie.

Obie partje są podobno w porozu­
mieniu z sekretarzem „samobójcy" Sa­
winkowa i mają niebawem ułatwić mu 
pobyt w Wilnie.

Tak, tak! Fomiczew jedzie do Wil­
na. Jedzie za fałszywym paszportem. Ma 
kierować akcją fachową na kresach.

Mamy nadzieję, że nasze władze za­
interesują się osobą sekretarza „samo­
bójcy" i postarają się go wylegitymować... 

Z całej Polski.
Żądania urzędników.

W dniach 29 i 30 sierpnia rb. obra­
dował w Krakowie zjazd delegatów u- 
rzędników ze średniem wykształceniem 
4 województw małopolskich i Śląska. 
Z uchwal, jakie zapadły, należy podnieść 
rezolucję, domagającą się bezwarunko­
wego zniesienia przy wszystkich wła­
dzach i urzędach wszelkiego rodzaju re­
numeracji i wprowadzenie w to miejsce 
wynagrodzenia za godziny nadobowiąz­
kowe, przyczem zarządzenie w urzędo­
waniu w takich wypadkach winno na­
stąpić na zasadzie osobnego rozporzą­
dzenia. Inna z rezolucji domaga się na­
tychmiastowego przeprowadzenia usta­
wicznie przez rząd odraczanej stabilizacji, 
W końcu uchwalono protest przeciw do­
tychczasowemu systemowi kwalifikowa­
nia urzędników w niektórych władzach 
i urzędach, zwłaszcza przeciw mechani­
cznemu i szablonowemu kwalifikowaniu 
pracowników według stopni służbowych 
np. do Vili stopnia kwalifikacja dosta­
teczna i dobra, od VII wzwyż przeważ­
nie bardzo dobra.

Meble carskie w Polsce.
Sprzedaż ruchomości carskich i wiel­

koksiążęcych, prowadzona od dłuższego 
czasu przez sowiety, zawadziła też o 
Polskę.

Do Warszawy sprowadzono 117 
kompletów mebli stylowych, pochodzą­
cych z pałacu zimowego i innych pała­
ców carskich. Rząd polski zastrzegł, iż 
ruchomości te mogą być sprzedane je­
dynie instytucjom społecznym lub pań­
stwowym. Kilka pięknych kompletów 
zakupiło Muzeum Narodowe. Jeden kom­
plet nabył Magistrat. Teatry miejskie za­
kupiły także cztery komplety mebli 
(Ludwik XV i Ludwik XVI), stanowiące 
razem 54 sztuki. Oprócz przepysznych 
kanap, krzeseł i foteli są tam wspaniałe 
lustra, inkrustowane i rzeźbione stoły, 
konsole, komody etc. Wszystko zacho­
wane doskonale.

Z otchłani brudów norainycb.
Wywiadowcy urzędu sanitarno-oby- 

czajowego w Warszawie zatrzymali na . 
ulicy Marszałkowskiej młodą, przyzwoicie 
wyglądającą i przystojną kobietę, która 
potajemnie uprawiała nierząd. Po drodze 
przystąpił do wywiadowców młody 
mężczyzna i oświadczył wzburzonym gło­
sem, iż jest jej mężem i że towarzyszyć 
jej będzie do komisariatu policji.

Okazało się, że zatrzymana Cecyłja 
W., z biedy — sprzedaje się, a mąż jej, 
ex cukiernik, obecnie bez zajęcia, tolero­
wał to wszystko, strzegąc tylKo z odda­
li żony, żeby jej się nie stała jakaś 
krzywda.

Walka z Jaglica w Warazawle.
Ponieważ otwarte przez Polsko-Ame­

rykański Komitet Pomocy dzieciom dwa 
zakłady dla leczenia dzieci jagliczych 
(w Warszawie i w Śremie) zostały cał­
kowicie zapełnione, a do komitetu napły­
wają wciąż liczne zgłoszenia dzieci 
dotkniętych jaglicą — więc Komitet za­
mierza powiększyć zakład dla dzieci 
jagliczych w Warszawie o dalsze 140 
łóżek.

Polsko-Amerykański Komitet Pomocy 
Dzieciom zwrócił się do magistratu m. 
Warszawy o wyznaczenie sum, niezbę­
dnych na odnowienie i rozszerzenie za­
kładu dla leczenia dzieci jagliczych.

Należy mieć nadzieję, że prośba 
Polsko-Amerykańskiego Komitetu Pomocy 
Dzieciom będzie przychylnie załatwiona 
przez prezydenta miasta Warszawy p. 
Jabłońskiego ze względu na usługi odda­
ne dzieciom stolicy przez instytucje Ko­
mitetu.

BOL GŁOWY

Wl lii iimjdi

..KOIALSKINr
Wyrób, Labor Chem. Farm. 

Ap. Kowalski.
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Najstarszy zabytek 
języka polskiego.

W bibljotece seminarjum duchowne­
go w Pskowie odkryto bibljotekę staro­
dawnych rękopisów wschodnich, pisa­
nych w języku arabskim.

Między starymi pergaminami znaj­
duje się tekst Koranu z wieku X-go. Na 
marginesie arabskiego tekstu znajdują się 
■Jossy w języku rosyjskim i polskim. 
Pochodzą one z począticu Xt stulecia, są 
więc najstarszym zabytkiem języka pol­
skiego, o sto lat wcześniejszym, niż 
wszystkie inne zachowane teksty.

Odkrycie w seminarjum pskowskłem 
ma doniosłe znaczenie dla polskiego ję*  
zykoznawstwa i niewątpliwie zainteresują 
się niem nasi uczeni filologowie.

Ze świata.
Kobiety góra w Wiednia-

W Wiednia żyje okrągło 4,80) osób, 
które przekroczyły 80 rok życia. Z tego 
tviko 1,364 mężczyzn, a 3.513 kobiet. 
Wyuika z tej statystyki oczywiście, że 
kobiety żyją znacznie dłużej aniżeli męż­
czyźni. jest ich pozatem więcej od ‘Ob­
czyzn. W Wiedniu np. wykazuje staty­
styka 444,765 męskich kandydatów do 
stanu małżeńskiego, zaś kandydatek 
946 129 sztuk.

Dziewięćdziesiąt lat w tem samem 
łóżku.

W angielskiem miasteczku Dutfield 
zmarła niedawno dziewięćdziesięcioletnia 
staruszka, której życie nie było pozba­
wione pewnej oryginalności. Pani ta cale 
życie mieszkała w tym samym domu, w 
którym zmarła. Ani jedaej nocy w życiu 
nie spędziła poza swojem mieszkaniem 
nigdy n'e teździta koleją. Była taką nie- 
przyiaciółką świeżego powietrza, że w 
pokoju swoim ani latem, ani zima nie 
otwiera’a okna, a jednak żyła lat dzie­
więćdziesiąt, z czego możnaby wycią- 
guąc wniosek, że nygjena i długowiecz­
ność nie wiele mają z sobą wspólnego

0 zajmowaniu mlsjsc w wagonie.
Między pasażerami powalają często 

sprzeczki o to, czy miejsce w przedziale 
na którent położono książkę, gazetę, ka­
pelusz etc- jest zajęte czy nie.

Austrjackie mintslerjutn komunikacj i 
wyda.o w tej spraw.e wyjaśnienie, opie­
wające, iż miejsce w przedziale może 
być uważane za zajęte wiedy, g<jy na 
mcm leży pakunek ręczny, palto, Kaoe- 
lusz, okrycie. Nie może rościć pretensji ,

iijtmiin iiiieiil
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„Już w czasie mej pierwszej by­
tności w Greenleaiburst natknąłem się 
na Dią, wracając do hotelu, wtedy je­
dnak Die byłem leszcze pewnym, czy 
się nie mylę- Otóż mrs. zMliston z 
pomocą wspólnika wciągnęła mię w 
pułapkę i próbowała dwukrotnie za­
mordować. Zraniła mię nawet szty­
letem, z pomocą Boską jednak udało 
mi się uratować. Chorowałem bar­
dzo poważnie, przyplątała się gorącz­
ka; prawie cały r-iesiąc przeleżałem 
w szpitalu Obecnie raua się już za 
goiła i poiuaiu wracam do zdrowia.

„Teraz cbcę panu podać do wia­
domości treść ciekawe) notatki, jaką 
znalazłem niedawno w kronice które­
goś dziennika:

„Mr. Judson, coroner, został 
we środę powiadomiony, że w 
dzielnicy Farnngton-Road jakaś 
starsza kobieta umarła z głodu 
i wycieńczenia. W toku śledz­
twa ustalono, że przed niedaw­
nym czaseru wynajęła tam ona 
umeblowany pokoik, że kobieta 
owa — jak wykazała sekcja — 
zmarła na suchoty z wycieńcze­
nia. Nazwiska zm«rłej nie moż 
na byio się dowiedzieć; wedle 
opowiadań sąsiadek miała ona 
być niegdyś dobrą i znana, na­
wet śpiewaczka.

lll
Poderwanie zaufania do naszej waluty zaszkodzi nam więcej 

klęska nieurodzaju lub zarazy.
Lekkomyślne kupowanie towarów zagranicznych zmiejsza nasz 

zapas złota. Jeżeli nie ograniczymy nabywania tych towarów do rzeczy 
absolutnie NIEZBĘDNYCH, sprowadzimy na nasz kraj ruinę materjalną.

NIE ZAPOMINAJ o tem przy robieniu zakupów, wszystko jedno 
czy to będzie pudełko zapałek, czy lokomotywa.

niż

do zajęcia miejsca pasażer, który polo- ] umieścił w siatce nad miejscem, które 
żył na ławce gazetę, książkę lub też chce zająć, bagaż ręczny.

63 piętra
Przed 20 laty stanął w New Yorku 

najwyższy drapacz nieba, t. zw. Wool 
worth Building o 55 piętrach. OlbTzym 
ten liczył 251 metrów wysokości.

Najwyższy budynek nowojorski zo-
stanie teraz zdystansowany orzez nowy | naby ula.tować ok. 103.000 ludzi 
drapacz nieba wysokości 281 metrów i spokoić głód mieszkaniowy Warszawy, 
(prawie wieża E‘ffel) o 63 piętrach. Na 1 Łjdd i t. d.

Raj dla mężczyzn
Mr. Wilbam Harcourt, członek wy- < siada przeciętnie po dziesięć poddanych 

prawy naukowej, wystanej na ocean po- " ‘ ' .....
łudniowy, powrócił niedawno do Londy­
nu. Ze sprawozdania Harcourta wynika, 
źe wyspa Urutu może uchodzić za raj 
dla mężczyzn, którzy tam przez cały 
dzień niczein się me zajmują, podczas 
gdy kobiety spełniają wszystkie prace w 
domu i na roli. Każdy z krajowców po-

List porucznika Bonaparte.
W Genewie otwarta została wysta­

wa manuskryptów i autografów znaoych 
lekarzy szwajcarskich. Na wystawie tej 
figuruje między innymi list adresowany 
do znakomitego i stawnego ongi lekarza
z Lozanny—Tisso. W liście datowanym | dzl. Ględzenle“. Pod listem podpisany 
z Ajaccio, z dn. 1 kwietnia 1787 roku, | był: „Buonaparte, oficer artylerji pułku 
autor prosi o udzielenie porady swemu i La Fere“.

dziadkowi choremu na artretyzm. List 1
I_________ _____________,________

| dziadkowi choremu na artretyzm.

„Sprawa komplikuje się o ty­
le, le wśród drobiazgów, jakie 
znajdowały się w mieszkaniu 
zmarłej, było między innemi kil­
ka starych, brudnych kart wizy­
towych z wydrukowanem nazwi­
skiem mr. Ryszarda Allistona 
z Limy. Jak sobie zapewne 
czytelnicy nasi przypominają — 
mr- Alliston zamordowany został 
w tajemniczy sposób w Green- 
lealhurst, a policja poszukiwała 
od d)u2SZego czasu drugiej żony 
zmarłego, którą podejrzewano o 
pewien udział w zbrodni. Otóż 
w pokoiku zmarłej znaleziono 
atkusz papieru, na którym za­
mierzała widocznie spisać swo­
je zeznanie. Niestety, sił jej nie 
starczyło, j papjer ów zawiera 
tylko kilka zapisanych wierszy 
tej treści: „ja, Lucy Alliston, 
zamieszkała poprzednio w Feru, 
a obecnie w Londynie, opuszczo­
na przez wszystkich J bliska 
śmierci.Na tem się zeznanie 
urywa, tak, kwestja udziału 
zmarłej w zabójstwie jej męża 
pozostanie chyba niewyjaśnioną 
zagadką“

„Notatka ta zdziwiła mię trochę, 
bo kiedy ostatni raz widziałem mrs. 
Alliston, zrobiła na mnie wrażenie 
kobiety silnej i zdrowej. Widocznie 
jednak ostatnie przejścia wywarły fa­
talny wpływ na jej zdrowie. Chwi­
lowo nie mam zamiaru wracać do Fe­
ru: za słaby się czuję na tak daleką 

podstawie tarasowatej o 44 piętrach sta­
nie wieża 19-piętrowa. Górne piętra słu­
żyć będą do celów mieszkalnych, dolne 
zajmą biura.

W pięciu takich olbrzymach moż- 
... j za.

żon. Przez cały dzień mężczyźni wyle­
gują się w cieniu swych chat, a żony 
podają im pożywienie i napoje. Nie ba­
cząc na to, mężczyźni nie są wcale otyli, 
natomiast kobiety są dobrze rozwinięte 
i muskularnie zbudowane. Prawdziwy raj 
dla próżniaków rodzaju męskiego.

pełen jest błędów ortograficznych, zbę­
dnych szczegółów odnoszących si ę do 
życia chorego, niezręczny i długi. Tissot 
nakreślił własnoręcznie na marginesie 
listu uwagę następującą: „Bez odpowie- 

I
I

podróż. Jeżeli dojdę do porozumie­
nia z moim wspólnikiem, zostanę na 
stale w Anglji. Chciałbym zamiesz­
kać gdzieś niedaleko od Londynu; 
może w Greenleaiburst, może gdzieś 
w okolicy, sam jeszcze nie wiem. Za 
tydzień jadę do Londynu, zatrzymam 
się tam kilka dni, w hotelu Granville. 
Jeżeli mi czas pozwoli, może wpadnę 
na jeden dzień do Greenieafhurst 
i poproszę pana o gościnę. Gdyby 
panu udało się wyrwać na jeden 
dzień do Londynu, proszę koniecznie 
mnie odwiedzić.

„Serdeczne pozdrowienia łączy 
John Hammerton."

„P. S. Będę panu bardzo wdzię­
czny, jeżeli innie pan zawiadomi, czy 
w Greenieafhurst policja czegoś no­
wego nie odkryła. Wreszcie pospie­
szam donieść panu, że właśnie dosta­
łem list z Limy z zawiadomieniem, 
iż ś. p. ojciec pański zostawił spory 
majątek, który, naturalnie, przypadnie 
panu w spadku."

Wilfred przeczytał list raz i dru­
gi, poczem zebrał się spiesznie, by 
zdążyć na mszę do kościoła.

Po drodze minął poczciwego mr. 
Ponderbury, który maszerował żwa­
wo, objuczony przyrządami do rybo- 
lóstwa, rozglądając się lękliwie na 
wszystkie strony, czy go kto przy­
padkiem nie widzi.

Wilfred po wejściu do kościoła 
rzucił okiem w stronę ławki kolator- 
skiej. Pustą była. Ani sir John, ani

Kolele a amulety.
Po katastrofie kolejowej w St. De­

nis, która nastąpiła w dzień później po 
katastrofie w Amiens i była 12-ą z rzę­
du w serji katastrof na linjach kolejo­
wych francuskich w przeciągu niecałych 
trzech tygodni, pojawili się na ulicach 
Paryża przekupnie sprzedający amulety, 
fetysze oraz medaljoniki z podobizną 
św. Krzysztofa. Jak stwierdzają pisma 
paryskie popyt na a mulety i medaljouik. 
jest bardzo duży.

Szajka dzlewczat-bandytek.
W okolicy Chicago grasuje od dłuż­

szego czasu banda, złożona z samych 
młodych dziewcząt, która ma na sumie­
niu cały szereg niezwykle śmiałych na­
padów rabunkowych. W ciągu jednego 
tylko miesiąca sierpnia, banda ta doko­
nała 230 rabunków. W czasie ostatniego 
napadu na pewien bank, łupem niezwy­
kłych „bandytek“ stało się 800 tysięcy 
dolarów. Na czele bandy stoi wybitnej 
urody młoda dziewczyna, która zaledwie 
w ub. roku ukończyła szkołę średnią.

ROZKŁAD JAZDY 
pociągów osobowych w Sosu owco 

obowiązujący od dnia 5-go czerwca 1925 r, 

PRZYCHODZĄ:
Z Katowic: 1.21, 2.23, 4.48, 6.53, 8.13, 9k53 

(posp.), 10.08, 11.43, 13.00, 13.28, 14.13,
14.58. 17.14, 17.40, 19.28, 20.14, 22.23, 
23.18.

Z Warszawy: 1.02 (posp.), 7.44, 12.52 (przei 
Dęblin), 19.53 (posp.)., 22.10.

Z Dęblina: 2.36.
Ze Zdotbunowa: 19.36,
Z Maczek: 1.37, 7.15, 16.25, 12.24 (połączenie 

z Krakowa).
Ze Szczakowy: 4.25, 23.05.
Z Łodzi: 3.46.
Z Dąbrowy: 21.32.
Z Ząbkowic: 6.02, 8.36, 15.25, 17.00,
Z Zawiercia: 10.00.
Z Częstochowy: 10.40, 13.50, 17.33, 23.40. 
Z Kazimierza: 6.48, 15.58, 20.03, 22.38.

ODCHODZĄ:
Do Warszawy: i.26, 8.19, 9.53 (posp.), 17.19 

(przez Dęblin), 22.29.
Do Częstochowy: 4.55, 11.50, 14.18, 17.45.
Do Szczakowy: 18.00 (z wagonem do Krakowa)

Do Zawiercia: 6.56.
Do Maczek; 4,00 (z wagonem do Krakowa) 

9.00, 13.05, 20.20.
Do Dąbrowy: 19.34.
Do Dęblina: 2.30.
Do Zdotbunowa: 10.15.
Do Ząbkowic: 13.33, 15.05.
Do Łodzi: 23.23.
Do Katowic: 1.07 (posp.), 2.46, 3.51, 6.07 

7.20, 7.54, 8.41, 10.05, 10.45, 12.58, 13.55,' 
15.30, 17.38, 19.43, 19.57 (posp.), 21,38 
22.15, 23.47.

Do Kazimierza: 5.02, 14.32, 18.37, 20.35.

lady Lesterham, ani ich córka nie zja­
wili się dziś Da nabożeństwie, co by­
ło rzadkim wypadkiem, bo i sir John 
a bardziej jeszcze jego żona uważali 
sobie zawsze za obowi ,rek świecić 
w tym kierunku przykładem i nie 
opuszczali nigdy niedzielnego nabo­
żeństwa.

Po skończonem już nabożeństwie 
Wilfred wyszedł z kościoła, zamienił 
kilka słów ze spotykanymi znajomy­
mi i skierował się w stronę swego 
mieszkania. Nagle poczuł dotknięcie 
czyjejś ręki na swem ramieniu.

— A! pan Muskin! Jakże się p3n 
miewa? A cóż żona porabia? Proszę 
się jej kłaniać ode mnie. I do wi­
dzenia.

— Tak się panu spieszy? — za­
uważył Muskin ze słodkim uśmie­
chem. — Myślałem, że pójdziemy ka­
wałek razem.

— Ależ owszem, proszę bardzo!
— odparł Alliston niezbyt uprzejmym 
1 zachęcającym tonem.

Szli już kilka minut w milczeniu, 
wreszcie Muskin odezwał się:

— Sądziłem, że pan ciekawym 
będzie dowiedzieć się ode mnie cze­
goś nowego...

— Czego mianowicie? — spytał 
Wilfred zaintrygowany.

— No o tej tragedji oczywiście!
— odrzekł Muskin z uśmiechem.

— Ach, tak!.,.
(C. d. n.)
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Największe tranzakcje towarowe 

Wschodnie; Europy. 5619-1 
iHjIsInt IsnityniatiB targowa przfz naszych zasUaców:

Zjednoczenie Gospodarcze 
Polskiego Śląska.

Zniżka cen wiz 1 paszportów do 50”/.. 
Wyczerpujących objaśnień, prospektów 
oraz informacji mieszkaniowych udziela 

WWOmtrtltli.

Dyrekcja dziennych i wieczorowych Praktyczno-Wyższych 
Kursów Handlowo Buchalteryjnych

0. WOLSKIEJ w Sosnoncu-Konsiontynów. przy ol. KamiŁnnei i.
' przyjmuje zapisy kandydatów obojga pici na kurs 21etni, 1-roczny, 
I ’/, roczny, 3-ch miesięczny w godz. od 12 — 2 i od 6 — 8. 

Przedmioty wykładane są następujące: I
' Księgowość: handlowa, rolnicza i kameralna, korespondencja, arytmetyka, 

nauka o handlu, kantor praktyczny, prawo, towaroznawstwo, ekonomia,
1 geografia, poprawienie charakteru pisma, pismo ozdobne, stenografia 

i pisanie na maszynach, języki: esperanto, niemiecki, francuski, angielski, 
rosyjski wraz z ktrespondencją podiug metody Berlitza.

i UWAGA: Stenografii lub poprawienia charakteru pisma wyucza się bez­
płatnie słuchaczy powyżej wymienionej szkoły.

i 5245-3 Po ukończeniu i zdaniu egzaminu absolwenci i eksterniści 
otrzymują świadectwa z prawami szkół wyższych 

Rok szkolny tozpoczyna się 20 sierpnia i 3 września 1925 r.

Panie, dbające o swoją cerę używają tylko erem
I ACTOI !M“ lest nŁjr»dyk»lniej«y“ > wypróbowanym 

kosmetykiem dla pielęgnacji cery. Przeciw 
czerwoności, chropowatości, piegom, plamom, wągrom i opaleniznie. 

! Udelikatnia i wybiela twarz. Dla panów po goleniu i masaży jest 
i najlepszą antyseptyką i zabezpiecza od wszelkich podrażnień i pę- 
, kania skóry—utrzymując jej elastyczność.

Po użyciu eremu „LACTOL1N*  cera staje się świeżą i mlo-
1 dzieńczą. Żądać w aptekach i składach aptecznych. 5374

I Hurtowym dostawcą na Kielce jest skł.apt.Kalicki, na Sosnowiec Jagieitowicz 
I Skład główny: FR. KLIMKIEWICZ Częstochowa, ul. Kościuszki 58, tel. 82.

SOLEC ZAKŁAD WOD MINERALNYCH 
I KĄPIELI BŁOTNYCH 

znany ze swej skuteczności w reumatyzmie, atre- 
lyzmie, przymiocie, chorobach skórnych i nerwowych

t Otwarty od 11 maja do 20 września
Ceny mieszkań i utrzymania zniżone. Informacje i prospekty 

1969-2 wysyła Zarząd Solca, poczta Solec-Zdrój.

f

Krynica?

F

Dom pod Trąbką 
Dr. Stanisław Lewicki, 

ordynuje jak lal mniiliM.

usuwa herbatś ziołowa Baldur, apt. Schlechta. 
zupełnie nieszkodliwa. Niezwłoczna strata wagi. 
Pomaga przemianie materii i trawieniu.Prospekty 
ąratis. Cena pudełka zł. 3.50, 4 pudelka zł. 12.

DR. GERHARD * CO. GDAŃSK.

UWAGA!!!
W celach oszczędnościo 
wych fabryka wypuściła 
na rynek pastę „MARY” 
w dużych puszkach,zna 
ną w handlu pod nr. i 
„MARY” lir. 4 zawiera 7 
puszpk małych i kosztuje 
bU groszy, w sprzedaży 

detalicznej 4 >2:

Fabryka „MARY"
Warszawa, uzielna 48 

Telefon 286-51.

Z cechu piekarzy m. Sosnowca.
W dniu 5-go września b. r. L jest w subolę o godzinie 5-ej popoł. 

odbędzie się bez wzglądu na ilość przybyłych Członków w dru;im terminie 

ZIMNIE PIEKARZY oraz sesji wjzwolM.
Uprasza się p p- Członków o punktualne i bezwzględne przybycie. 
Sprawy bardzo ważne.

5788-2 Starszy Cechu Dutkiewicz

OKLIlift[JEBKI)LUflWE He
6iiir» Oiimuiu i OgloszBn, J. metka, 8?azin, Matluwitjii iO. 

Telefon 1-72. Tel efon 1-72.

i®
HfW i:

V»

w • •

:::
8nł!ii I ^dajcie w apte- U 
IflIKI I kach i składach ap- II 
lUln! • tecznych, hygieni- || 
cznej przysypki dla dzieci II

II
1 UUUl UŁ1UŁ1 M

utrzymujący ciało dziecka ||
w zdrowiu i czystości. II-_ _ _ _ _ _ _ _ «

krawiec męski. 
Sosnowiec, Plłsndskieao 14. 

5784-10

Ból głowy i fflioiw
<924 usuwają

pnsikilKOliUTKIEM
dla dorosłych.

Sprzedaj apteki! składy apteczne.

„Szwaicarslcis gonltie ziole
U kogutkiem) 

znakomicie ułatwiają funkcje 
organów trawienia 

idealny środek przy zaparciach 
i przeciwko otyłości. 4930 

Sprzedają apteki i składy apteczne

leczj „UJIM iklUUILAH lii"
ednocześnie przywraca apetyt, 

wzmacnia organizm, powiększa 
wagę ciała, usuwa uporczywy ka­

szel 1 chorobliwe poty.
Używać za poradą lekarza. 4925 

Sprzedają apteki i składy apteczen

i s 
i

• •

• •

niszczy odciski i brodawki 
bezpowrotnie 

wyrób. Labor. Chem. Farm. 
Ap. Kowalski.

Kupno i sprzedaż.
10 groszy za wyraz.

Meble otomany i kanapy noweróż- 
*’* ne za gotówkę i na wypłat cena 
iednakowa w pracowni stolarskiej 
lózefa Czernego Będzin, ul. Modrzę- 
iowska 14 dom własny 4938-22 
IZupię fortepian tylko w jaknajlep- 
“ szym stanie. Oferty z cena: So­
snowiec, skrzynka pocztowa Nr. 42.

5572-1
Oklep kolonjalno - spożywczy w 

ruchliwej części miasta wraz z 
mieszkaniem oraz calkowitem urzą­
dzeniem sklepowetn i towarem do 
sprzedania, Wiadomość adm. .Iskra” 
Sosnowiec. 5758.1

Posady i prace.
Zaofiarowane 10 groszy za wyraz.

potrzebna sklepowa skromnych wy- 
* ma gań. Wiadomość: w Halach 
Rozwoju E Mazur od 10—12-ej 

5770-1 
poszukuje się silę żeńską mają- 
“ cą praktykę laboratoryjną Dy­
plom nie obowiązkowy. Zgłoszenia 
do Redakcji pod Nr. 505, 5781-2
poszukuje się inteligentnej i ucz- 
1 ciwej osoby do pielęgnowania 
dwojga bliźniąt. Pierwszeństwo 
mają Panie, które wychowywały 
dzieci. Wiadomość księgarnia ,l‘o- 
lonja”. 5802-2

Lokale.
10 groszy za wyraz 

przyjmę kilka panienek na mieszka-
1 nie. Zawiercie, Senatorska 21. 

5656-2
Qdstąpię sklep rzeźniczy z mieszka- 
w niem nadający się na wszelki 
handel. Piaski, borowa 15. 5755-1 

poszukuję pokoju z kuchnią lub po- 
1 koju przy rodzinie Zgłoszenia du 
adm. .Iskry” pod .Mieszkanie*.

5804
IZawaler kupiec poszukuje poko- 

ju umeblowanego przy inteli­
gentnej rodzinie w starym Będzinie 
Oferty z warunkami do .Iskry” 
pod .kawaler” 5805
I okale handlowe do wynajęcia na 

targu w Pogoni. Wiadomość u 
właściciela. 5781-2
IZawaler na stanowisku sędziowskie™ 

poszukuje pokoju umeblowanego 
przy inteligentnej rodzinie w śród­
mieściu. Oferty z warunkami do ,1 
skry*  pod .Samotny*.  2629-4

Różne.
10 groszy za wyraz.

I Tdzielam lekcji muzyki saawanso- 
U wanym. 3-Maja 13. I p. 5675-1 
Udzielam lekcji w zakresie 4-ch 

klas. Ulica Nowa 22 II pjęho. 
5702-2

M atursystka udziela korepetyci i 
(francuski, łacina). Tamże lek­

cje muzyki (fortepian). Adres: Szkol­
na 2. mieszkania 6. 5727-2
QstrlOgam, że za długi zaciągnięte

Przez syna mojego Emila Cebulę 
nie biotę odpowiedzialności, Wiktor 
Cebula, Sosnowiec, Kościuszki 3.

5786 
Czkoła kroju i szycia przyjmuje u- 
0 czenice na zbiorowy kurs kroi u 
rozpoczynający się 7-go września. 
Kurs zbiorowy o 20 proc, taniej niż 
pojedynczo. Po ukończeniu wydaję 
świadectwa i przedstawiam do egza­
minu na dyplom cechowy podmistrzy- 
ni i mistrzyni. Przy szkole mieści się 
pracownia i wykonywuje prace pu 
cenach zniżonych. St Stodołkiewiczo- 
wej, Sosnowiec, Szewcka IZ 5877 
NT»jwiększą rozmaitość w towa- 

rze znaleźć można tylko w 
centralnym składzie nowych i u- 
żywanych mebli. B. Błotni«w«k> 
3-go Maja 7. 5787-3
HDatnerowi skradziono weksle

• na zł. 15.85 podpsauie przez 
Icka Dyzeohaus, Ząbkowice. 5785 
Dozpoczynam od dnia 1-go wrze- 
** śnia lekcje muzyki i języka fran­
cuskiego. Małachowskiego 9.1 piętro

LJandel Józef zgubił książeczkę 
1 wojskową, wyd, przez PKU Bę­
dzin. 5797-1
Ctanisław Paeła zgubił książeczkę 
° wojskową, wydaną pnaa PKU 
w Sosnowcu. 5725-1
lędralski Iózef zgubił książ^ra^ 
| wojskową, wydaną przez 75 p. p.

5711- 1
I ajbuś joskowicz zgubił książeczkę 

wojskową wydaną przez PKU Bę­
dzin. 5710-1
Mikc |an zgubił kartę zwolnienia 
1T1 wydaną przez PKU Sosnowiec.

5712- 1

Ludwikowi Soswa skradziono ksią­
żeczkę wojskową, wydaną przez 

PKU Sosnowiec. 5621-1
franciszek Kopeć zgubił książeczkę 
1 wojskową, wydaną przez PKU 
Sosnowiec. 5728-1
Michał Kot zgubił dowód osobisty 
1,1 wyd. przez gm. Góry i różne do­
kumenty. 5727-2
Kowalski Bolesław zgubił książecz­

kę wojskową, wydaną przez PKU 
Będzin. Łaskawy znalazca odeśle do 
gm. Kromoiow. 5759-1

Iózei Augustyńaki zgubił paszport 
zagraniczny, książkę wojskową, 

wydaną przez PKU Sosnowiec 1 
legitymację zw. polskiego. 5739-2 
Józef Dróżd zgubił papiery wojsko­

we, wydane przez PKU w Będzi­
nie. 5767-2
Derek Orbach zgubił portfel zawie- 

rający dowód osobisty, wydany 
przez st, Łaskie 1 6 weksli, 5764 
Znaleziony kożuch dnia 22 sierpnia 

'1925 r. do odebrania. Sosnowiec 
Kacza 11, St. Sokóislt. 5799 
Gtanisław Figiel zgubił książeczkę 
0 wojskową 1 świadectwo mooiliza- 
cyjne, wydane przez PKU Będzin 

5808-2
7ak Stanisław zgubił koutramarkę, 

wydaną przez Tow. ,Hr. Renard - 
5777

Antoni Kluszczyński zgubił dowód, 
osobisty, wydany przez gm. Niwka 

5799 
7gubiono świadectwa szkolne 
" wydane przez dyrekcję gimna­
zjum państwowego w Chełmie na 
imię Haliny Kubickiej ucz. kl. V1 
1 Elżbiety Kubickiej ucz. kl. 1-ej 

5779

Dnia 29 VIII wieczorem idąc od 
pomnika Kościuszki do dwor­

ca zgubiono rolkę nut. Łaskawy 
znalazca zwróci za wynagrodzę 
niem do adm. .Iskry". s/78 
7gubiono książeczkę wojskowa 
“ wydaną przez ł'«kU, wydany 
u*  imię Jana Czajka. Zwrocie ,1- 
SU*'.  3789
A ima Matera zguoiła książeczkę 

zasy chorych, wydaną przez 
cementownię Wysoka. o7uw 
M/ilczur z łańcuchem zagmąj 
’’ odprowadzić za nagroną. So 

snowiec, Pilaudzkiego izz. buto 
wska. 5801


